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Prace konferencji.

WARSZAWA. 14. (PAT.) Dziś 
Obradowały obydwie komisje konfe- 
renojji ministrów spraw zagranicz
nych państw bałtyckich. Na ko- 
fcusJK politycznej w dalszym ciągu 
dyskutowano poszczególne punkty 
poglądów uczestniczących w konfe

k c ji pań9tw w związku z konle- 
•v ii^ ą  g enueiisk'i|.1 *'

Ujawniła się przytem najzupeł
niejsza zgodność zasadniczego sta
nowiska, daleko idące zrozumienie 
?ysPó!noścl Interesów. Komisja e- 

°nomiozna powróciła do spraw 
onwencji handlowej. Między in

nemi dyskutowano również nad 
prawą notowania walut państw 
wtyckich ną giełdzie warszawskiej. 
Zażywszy, że marka polska noto- 
'aną będzlo w Rewlu, Rydze 1 
®ls»ngforfile wyrażono przekonanie, 

istnieje także konieczność wza
jemnego komunikowania sobie ogra- 

iczeń w obrocie handlowym po- 
n ^SÓlnych państw, a to celem 

ożii\vego zredukowania tych ogra- 
aami^ z80(*ni° z ogólneml intere-

fttfnic Fiaitii i Biiioap a ministra 
ipraw za D ia e ic u jcb .

koń WarS2AWA, 14 (PAT). Po za- 
Czeniu dzisiejszych obrad kon-

ferencji bałtyckiej pan minister 
spraw zagr. Skirmunt przyjął posła 
pełnomocnego Francji, pana Pana- 
fieu. a następnie charge d'affaires 
Rumunji, pana Łopfciewa.

Prasa lotiwtka.
R Y G A ,  1 4 . ( A . W . )  P r * s a  z  p o w o 

d a  k o a f e r e o o t ł  * b a ł t y o k l e J , o t n a w l a  i y -  
e * l w i e  s p r a w ę  u s z u  Ł o t w y  3  P o l a k ? .. 
„ J a u n o k a s  S l n a s *  w  a r t y k u l e  p o d  t y 
t u ł e m : „ K o n f e r e n o j a  w a r s z a w s k a “  d o 
w o d z i ,  ż e  a k t y w a  s t o s u n k ó w  p o l s k o - ł o 
t e w s k i c h  s ą  m n i e j s z e  o d  p a s y w ó w . 
„ Ł a t w i a s  S a r k s “  w y r a j a  z d z i w i e n i e  i  
n i e z a d o w o l e n i e  z  togo p o w o d u , fte F i n -  
l a n d j a  w y c i ą g n ę ł a  r ę k ę  d o  P o l s k i ,  z l e 
k c e w a ż y w s z y  z u p e ł n i e  n a jłe  p a ń s t w a  
b a ł t y c k i e .

Propagasda sawieike-Blemiecia p n e tlw  
Zja zd o w i

BERIJN, 14. Z Moskwy dono
szą, że Cziczerin wystosował do 
Rządu Polskiego nową notę, w któ
rej wskazuje na możliwość pogor
szenia się dobrych stosunków pol- 
sko-sowieokich, o ile nie będzie 
wykonana ściśle ugoda polsko- 
rosyjska, zawarta w końcu r. ub. 
przez pp. Dąbskiego 1 Karachana 
w sprawie zlikwidowania istnieją
cych* na terenie Polski rosyjskich 
organizacyj, zwalczających Rząd 
Sowiecki.

P o lityk a  polska.
PwWiitle Stjiuw w wiórek

Siio T)n,u!iiZ^ WA’ 14. (I’A T ) Dzisiei
fcidno Mle-TI)1.enarno SeJmu nie °d  biu 0,nk ^®l^.liższe posiedzenie Soj 

U 0db,i,l2l9 «*« vve wtorek 21 b. m. .

Oprawa kaaencji Rad 
R lieis^ich.

aDrftwWARSZAWA’ l5'  P̂AT). Minister 
+ S Z  T' ew^ trznych polecił wojewodom 

^  aby po uPlywie P«e- 
fftd k? W dekrecie o wyborach do

8 -1-etnie«° °kresu urzędo- 
ama, Rady miejskie nadal ,sprawowałv

WvboT̂ ynnOŚCi’ j °  fZa~u przeprowadzenia
%.<x inan !  8 tW ie  noweJ ordynac ji*̂>or< zej. Da te^o czasu winny również

urzędować obecne magistraty. Podobnie 
po upływie okresu urzędowania sejmi- 
kpw powiatowych i wydziałów powiato
wych, zarówno sejmik jak  i wydziały 
winny sprawować swe czynności, aż do 
dalszych zarządzeń Ministerstwa, które 
nastąpią pp uchwaleniu przez Sejm usta
wodawczy, ordynacji wyborczej dia 
gminy miejskiej i wiejskiej. .

Sprawy komorniane.
WARSZAWA, 14. (PAT). Ko

misja prawnicza rozpatrywała art. 
3 noweli rządowej o podwyższenie 
komornego. Referował pos. Jasiu- 
kowicz, który system podwyżek ko
mornego ujął w sposób następujący; 
Od lokali do 6 pokoi komorne ma 
być podniesione 40 razy w stosun
ku do r. 1014, za lokale ponad 6

pokoi 45 razy, za hotele, pensjonaty
1 pokoje umeblowane 50 razy, za 
sklepy, lokale handlowe i przemy
słowe «0 razy. Podwyżki przewi
dziane są na czas od 1  kwietnia do
1 października b.- r. Dla rozpatrze
nia art. 3. wybrano podkomisję, któ
ra w ciągu tygodnia przedłoży swo
je wnioski. f ..

podkomisji weszli posłowie 
Rajca (NPR.), Blgońskl (Ch. D,), 
Rajski, Hartglaa (Zyd.), Snligowski 
(kamieńIcznlcy), oraz Josiukwioz.. 
w  ciągu tegoż czasu spodziewana 
jest opinja rządu co do przewidzia
nych podwyżek. Obeony na posie
dzeniu przedstawiciel Min. »skarbu 
oświadczył, że podwyżka komornego 
proponowana przez referenta nie 
wywoła żadnych objekcyj ze strony 
Min. skarbu.

F I «  p a M s w e .
(Monopol tytuniowy).

WARSZAWA, 14. Sejmowa Ko
misja skarbowo budżetowa przyjęła w 
trzeciem czytaniu projekt ustawy o mo
nopolu fytuniowym. Komisja jednocze 
śnie odrzuciła wniosek pp. ks. Adam
skiego Bruna i Rząda zmierzający do 
przyznania specjalnych odszkodowań 
fabrykantom, poza wykupem fabryki 
oraz do przyznania renty robotnikom 
zwolnionym ze skarbu państwa.

Odrzucono również wniosek p. Mo- 
raczewskiego, zmierzający do przerzu
cenia tej renty na właścicieli fabryk 
tytuniowyćh.

Sprawy administracyjne.
(Do 1  marca zwolniono 25,000 

urzędników vv Polsce).
WARSZAWA, 14. Sejmowa 

Komisja administracyjna rozpatry
wała warunki współpracy komi
sji administracyjnej z komisją osz
czędnościową przy Min. Skarbu. 
Po dyskusji uchwalono, aby w 
skład komisji oszczędnościowej przy 
Min. Skarbu weszło 6 posłów, wy
branych przez Sejm na wniosek 
komisji administracyjnej. Według 
sprawozdania komisji oszczędnościo
wej redukcja urzędników państwo
wych w Polsce do 1  marca 1922 
roku zamyka się. liczbą 25,000 lu
dzi, nie licząc urzędników Min. 
spraw wojskowych.

O i M a  wyborcza.
W A RSZAW A, 14 (PA T). Sejm ow a 

K o m i s j a  k o n s t y t u c y j n a  r o z p a t r y w a ł a  w 
d r u g i e m  c z y t a n i u  p r o j e k t  u s t a w y  o o r d y 
n a c j i  w y b o r c z e j  (o o k r ę g a c h  w ybor-

czych). Przyjęto zasadę, według które) 
W ał-szaw le przypadnie 18 mandatów, 
Poznaniowi 2, Krakowowi 8, Lwowowi
4. Pozatem Załatwiono sprawę okręgo 
pomorskiego i poznańskiego.

• .ic jLŚ? ‘ - ~ T ' 4 ł'*

Sellararia le w ic i S ®  I l l t l s ł l i i i
WILNO, 14. (AW). Lewicowi po

słowie delegacji Sejmu wileńskiego ogła
szają oświadczenie tyczące się podpisa
nia aktu połączenia ziemi wileńskiej a 
Rzeczypospolitą. Oświadczenie to między 
innemi mówi:

Stosująo się Ho woli Rządu i Sejmu 
tj. do Rzeczypospolitej, nodpisaliśiny akt 
złączenia nie stawiając Polsce ż.iJnych 
warunków i zastrzeżeń. Nic zgłaszali
śmy do aktu żadnych poprawek. Na 
wszystkie poprawki prawicy dawaliśmy 
swą zgodę z zastrzeżeniem, żo Rząd uzna 
za możliwe ze względu' na stanowisko 
Sejmu warszawskiego, oraz sytuację 
międzynarodową podpisanie aktu. Mie
liśmy. na celu możliwie szybkie, bez 
przeszkód zzewnątrz, zakończenie spra
wy wileńskiej. Stanowisko prawicy za
hamowało całą sprawę.

Odezwa składa odpowiedzialność za 
przewlekanie snrawy wileńskiej na pra
wicową część delegacji.

Punkty sporna.
GENEWA, 14. (PAT) Havas. Obie 

delegacje polska i niemiecka przedłożyły 
prezydentowi Calonderowi materjał wszy
stkich pozostałych snraw, co do których 
delegacje nie doszły do porozumienia. 
Chodzi tu głównie o trzy punkty: 1 )  W  
sprawie likwidacji własności niemieckiej 
i niemieckich instytucyj na polskiej czę
ści G. Śląska; 2) Różnica zdań między 
niemiecką i polską delegacją zachodzi w 
sprawie zastosowania na polskiej części 
G. Śląska postanowień, wynikających % 
253 art. traktatu wersalskiego. (Przenie
sienie tytułu własności państwa niemiec
kiego na państwo polskie); 3) Pewne 
kwestje, rozpatrywane w podkomisji do 
spraw mniejszości, oraz spraw tranzyta 
przez Klu#bork. Wszystkie te sprawy 
prezydent Calonder załatwi bądź to dro
gą pośredniczenia, bądź też arbitrażu. 
Narady nad kwestjami spomemi toczą 
się nadal tak, iż fspodziowająj się 
nawet, że zbyteczna będzie ingerencja 
prezydenta Calondera.

Sprawa Bjeki.
RZYM, 14. (PAT). Ag. Sterani: 

W czoraj wieczorem prezydent Pacta i 
minister spraw  zagranicznych Schanzor 
odbyli n arad ę  z pos. G iu ra ttl w sprawie 
R jeki. M inistrow ie przedstawili powo
dy, dla k tó ry ch  radzili, a io b y  GluuafcU 
nie przy ją ł s tan o w isk a  n acze ln ik a  w
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lyeco. Pos. Giurattł oświadczył, żo dba 
o los Rjeki i w interesie tegn mia
sta postanowił nie przyjąć godności na
czelnika wolnego nu Rjeki.

Przed konferencją 
genueńską,

f t l a M a  t t a t a l a i u .
WIEDEŃ, 14. (PAT). Z Londynu 

donoszą: Chamberlain oświadczał w łu
bie gmin: Rząd sowietów zawiadomił te
legraficznie rząd włoski, ie  w skład de
legacji sowieckie jna konferenoję w Ge
nui weidą między innemi: Lenin, Człoze- 
rin i Krasin. Jeden z członków parla
mentu zapytał Chamberlaina, czy będą 
poczynione Jakio kroki w celu ubezpie
czenia członków od zamachu na ich ży
cie. Chamberlain odpowiedział, żo za
pytań i o to powinno być raczej skiero
wane do rządu włoskiego, niż do rządu 
angielskiego.

Na dalsze zap y tan ie  w sprawie 
udziału Stanów jęjednoczonych w  k o n fe
re n c ji genueńskiej-oświadczył C ham ber
lain , że odmowa amerykańska wzięcia 
udziału w konferencji nio uczyni żadnych  
«mian w terminie tej konferencji, >;który 
został definitywnie ustalony na d ile ń  10 
kwietnia b. r.

Na zapytanie Jednego z ozłonków, 
czy rząd amerykański odmówił wzięcia 
udziału w konferencji z tego powodu, że 
będzie na nim reprezentowany rząd  so
wio tó w, Chamberlain oświadczył^że In
terpretowanie oświadczenia Ameryki po
zostawia rządowi amerykańskiemu.

BElesat St. U r i i o n n i d L
B ER LIN , 14 (PA T ). Do .B e r l in e r  

TflgsbW ttu" d onoszą  z W aszy n g to n u , żo 
ro la  .o b se rw a to ra "  na  k o n fe ren c ji g e 
nu eń sk ie j n ie p rz y p ad n ie  am b asad o ro w i 
Stanów  Z jednoczonych  w L ondyn ie  H ar- 
te y o w i, lecz f>ruvriiopodobnie posłow i 
w P a ry ż u  —  H erricow L

BERLIN, 14 (' AT). Do .Aoht Uhr 
Ab»*ndblatl" donoszą z Moskwy, ie  rząd 
sowiecki zwrócił się do Londynu z proś* 
bą oddania jednego okrętu wojennego 
dla delegacji sowieckiej, udającej się 
aa konferencję do Genui.

W e jt  L (eoige‘L
LE a FIELD , 14 (PAT) H adjo. L loyd 

O so r^ e , k tó ry  o b e c n ie  p rzeb y w a w 
W al|i o św iad czy ł w 1 Scie do  C »am ber«  
la i a , i e  p ro w .su ry czn e  śro d k i p rsy ię te  
p rcez  r^ąd  ang ieU ki w /c e lu  zażeg n an ia  
ze>tO|U w p rzem yśle  nie w y sta rczą . 
LLvyd G eo rg e  je s t p rzek o n an y , te  kon* 
{• rc n c ia  g e n u e n ^ a  zdoła p o p raw ić  t a 
m a p e rsp ek ty w ę  ożyw ien ia  ruChu w 
p rzem yśle .

ący. Samoloty 
ko obrzucanie 
ucjonłstów, ale

Pcwstasie w  p o s ila . M i j a .
PRETORJA, 14. (PAT). Oficjalny 

komunikat donosi, że rozpoczęły się na 
całym terenie, objętym rewolta, opera
cje przeciwko rewolucjonistom.- Opera
cje odbyły się przy udziale samolotów i 
mają przebieg zadowala, 
mają za zadanie niety. 
bombami oddziałów rewo 
I zaopatrywanie w żywność i amunicję 
oddziałów wojskowych, stojących na pla
cówkach w różnych częściach kraju. W 
walkach zadano powstańcom bardzo 
ciężkie straty, biorąc do niewoli 1500 
jćnców.

Krwawe walki w |loskwie.
(Walka zwolenników Lenina 

i Bucharina).
RYGA, 14. Prasa tutajssa podaj# 

se źródeł wiarogodnych w'iadomośol o 
krwawych starciaob, mających miejsce 
w Moskwie pomitjday przedstawicielami 
lewloy robotniczej, t. zw. opozycji ro. 
botniczej na czele z Bucharlnem a woj
skami rządowemi. Jako powód walk 
podają aresztowanie dalegaojl robotni- 
oz*i, wysianej do Lenina z żądaniem 
zamknięcia granic dla prztdstawioieli 
międzyntrodowej burluazji. Po areszto
waniu deieg&oji szereg fabryk zaetraj- 
kował i pochody robotnicze udały tlę 
w atronę Krerela. Nastąpiły e ttre  »tar

ciu z wojskiem, ostatecznie robotnicy 
zostali rozbici, zapbu stron padio wiele 
ofiar. V

K U :i a  W ito n ia  iydfiw  l s o tla llttiw .
LWÓW, 14* Z Czerniowieo dono

szą, że podozas wyborów na Bukowinie 
do Izby Poselskiej w Bukareszcie za
równo sjoniści jak i socjaliści ponieśli 
znaczną klęskę. Przywódca ąjonistów 
dr. Straucher nie został wybrany, po
mimo, iż znajdował się na liście rządo
wej. Kandydat partji socjalistycznej 
Pistiner został wprawdzie wybrany, lecz 
liczba głosów, jakie padły za nim, Jest 
mniejsza o 40 proo. od głosów, odda- 
nyoh w roku 1920.

Groźba strajku w Poznaniu.
POZNAN, 14. Jak ju ł donosi

liśmy. robotnicy przedsiębiorstw po
znańskich zwrócili się do swych 
pracodawców z żądaniom odwoła
nia wszelkich dotychczasowych zni
żek oraz niezależnie od tego pod
wyższenia zarobku o 25 proc. W 
sprawie tej odbyło się wczoraj po
siedzenie w Departamenoie Pracy 
1 Opieki Społecznej, jednakowoż 
bez żadnych rezultatów. Praco
dawcy odrzucili żądania podwyżki, 
oświadczając, że zgadzają się je
dynie na cofnlęoie zniżek. Depar
tament zaproponował swe pośred
nictwo w charakterze arbitra. Pro
pozycja ta została przyjęta przez 
pracowników, natomiast pracodaw
cy oświadczyli, iż udzielą swej od
powiedzi dopiero w środę, wobeo 
tego przedstawiciele robotników 
cofnęli swą zgodę na arbitraż.

W iadomości telegraficzne.
(—) W Krakowie odbył się wieo w 

sprawlo demoralizujących przedstawień 
kinematograficznych i teatralnych.Uchwa- 
loco stworzyć komisję teatralną, czuwa- 
Jąoą nad repertuarem I kontrolą przed
stawień. Uchwalono daloj domagać tlę  
zakazu dopuszczania młodzieży do kine
matografów prócz spcclalnych kino-te- 
atrów dla młodzieży. Wybrano komisję, 
mającą zająć się przeprowadzeniem 
uchwał. (aw.)

(—)Według opinji krakowskiej pra-

S wywożenie nierogacizny z zachodniej 
iłopolski pociąga za sobą drożyznę 

wędhn w całej Małopolace. (aw)

Czwspta Lofterja
Państwowa*

Piąta klasa. •
6-ty dzień ciągnienia. 
Główniejsze wygrane:

50.000 inkj*. na nr.: 30202.
25.000 mkp. na u-ra: 20038, 34450.
20.000 mkp. na n-ra: 23183, 33788, 

40504, 71211.
15.000 mkp. na n-ra: 29727, 86070, 

57455, 7212'J.

Z giełdy warszawskiej.
Notowanot Dolary

Marki ni am. 
Funty szterl.

4350.—
16.70

18.850—

K ro n ik a  p o l i ty c z n a
0 udział Polski w syndy

kacie,
„Temps“ dowiaduje się, że komi

sja organizacyjna konsorcjum między
narodowego zbierze się raz jeszcze przed 
konferencją genueńską, aby obradować 
nad dopuszczeniem innych kilku państw 
do Syndykatu. Wiadomość ta’ , esfc dla 
Potoki niesłychanej wagi. Usiłowania 
rządu polskiego powinny napraw ć krzy
wdę wyrządzoną nam przez niodopusz- 
czenie Polski do Syndykatu, Konieczne 
jest rychłe dai&łanie, przygotowanie do
kładnych projektów polskich i dokumen
tów udowadniających, że . obecność w 
Syndykacie Po Liki jest niezbędna, nic 
tylko dla nlaj, ale 1 dla prac całego 
konsorcjum.

Konferencja wschodnia.
Wielokrotnie odkładana konferencja 

trzech ministrów spraw zewnętrznych: 
angielskiego, franousklego i włoskiego w 
sprawach bliższego Wschodu — na ży
czenie Włoch odroczona została do 21 -go 
marca.' Przez ten czas przybyły świeżo 
do Europy turecki minister spraw zew
nętrznych Jussuf Kemal-bey, osobiście 
poinformuje swych europejskioh kolegów 
octan ie  rzeczy. W tym celu uda się do 
Paryża i Londynu.

W sprawie Angory istnieją jeszcze

Íowne sprzeczności między Anglją i 
^ancją. Ta ostatnia żąda, aby wojsko 

greckie opuściło Azję Mniejszą, Anglja 
zaś popiera pretensje greckie ao Smyr
ny i chce im zapewnić bezpośredni do
stęp do cieśniny Dardanelsklej i do mo
rza Marmara. Zdaniem paryskiego „Tem- 
ps’a“, Anglikom Idzie o oddanie cieśnin 
w posiadanie dwóch państw, wzajemnie 
się zwalczających, bo to byłoby gwaran
cją, że cieśniny nio będą zamknięte, jak 
w czasie wojny, i Anglia miałaby zape
wniony dóstęp do nafty rumuńskiej i 
kaukaskiej.

Wśród tych sprzeczności ważny 
głos mieć będą Włochy. Poprzedni rząd 
stał po stronie Anglji. Obecnie nowy 
minister spraw zewnętrznych, Schanzor, 
je st przedmiotem usilnych zabiegów dwu
stronnych.

Pretensje Stanów Zjedno
czonych.

Kongrgg Stanów Z iednoczonych u - 
chw alił, fc ¿p ie n ią d z e  pozyozor.e w czasie 
wo,ny przez St. Z jednoczone państw om  
europejskim , m uszą b*. ć odebrane w ciągu 
lat 25. Głównym  dluinikiem  Ameryki jest 
oczywiście Brane,«, w nią też, godsi prze- 
dew szystkicm  uchw ała kongresu.

Uchw ała ta ma d n ie  znaczenie p o li
tyczne. Powiem y nawet więcej, m o ty le m  
głównym  łych, którzy ją  przeprowadzili, 
nie są względy finansowe, lecz polityczne. 
Chodzi o  zmuszenie Francji do rozbroje
nia. U trzym anie arm  i i floty kosztuje, sy
tuacja finansów » Francji jest krytyczna, 
odszkodow ania należne jej od  Niemiec są 
bardzo wątpliwe. Cię ary finansowe m ają 
przeto zm usić F ranc  ę  do rozbrojenia, a 
o  to  chodzi bardzo wpływowym potęlnym  
ezynm kom  'm iędzynarodow ym .

„Tem ps- , p ism o uw ażane *a półu- 
rtędow e, w artykule wstępnym  nie waha 
się zwrócić uwagę na znaczenie polityczne 
uchw ały Kongresu. „Zagranicą są ludzie, 
k tó n y  twierdzą, że Stany Zjednoczone 
»• orzystają i  okazji, by wywrzeć wpływ 
na politykę Francji. Opowiada ą nawet, że 
pom ysł wywarcia nacisku na FranO;ę n!e 
jest spontanicznym, nić ma charakteru 
hundred por cant am. rtcan (ll)0 proc. 
amerykanizinu). Powzięto ją gdzieindziej, 
bedVie zaś wprowadzona w czyn w intere
sie Niemiec. Nie chcemy wler/yć w podob
ne Insynuacje.“ t

Kaidy zrozumie, te  »Temps* ze wzglę
du na s*ój charakter i swe stosunki z 
minister um spraw zag anlcznych nie mógł 
swej myśli wyrazić w formie bardziej po
zytywnej. Każdy zrozumie też, że jeśli się 
mówi o presji finansowej, to irćdła po
mysłu podobnego szukać przedewszystkiem 
t.ależy w kołach wielkich finansów, a więc 
w kołach żydowskich. Kto zaś wie, jak 
potężną pozycję mają w Stanach Zjedno
czonych banki żydowskie, taka firma na- 
przykład, jak Schiff, Loeb i spółka, ten 
łatwo dojdzie do wniosku, że presja fi
nansowa na Francję ma być w pierwszej 
linii wykonaną w imię ^interesów żydo
wskich’ Trzeba pam iętać zreszt-i, źe poli
tyka ¿ydowska w Chwili obecnej dąży do 
odbudowy si y gospodarczej i politycznej 
Niemiec.

«-w—

Ładny starosta!
W sierpniu r. ub. wszozęte zostało 

śledztwo przeciwko komendantowi poli
cji i inżynierowi drogowemu w Kolnie o 
rożne nadużycia służbowe, popełnione 
przy sprzedaży koni pobolszewickieh. W 
toku tego śledztwa wykryło się, że sta
rosta pow. kolneńskiego, Bronisław Hu- 
pert, popełnił znacznie więcej analogicz
nych nadużyć, przyczem śledztwo do
starczyło taką obfitość materjału dowo
dowego, że sędzia śledczy na pow. kol- 
neński powziął w d. 18 października r. 
ub. decyzję o postawieniu Huperta w 
his u oskarżenia pod zarzutem dopuszcze
nia się w Hl-u wypadkach nadużyć słu
żbowych, w celach zysku. Pontewai 
ustawa /- dn. 18  marca 18S2 pmwl.**i*

za inkryminowane czyny karę śmierci* 
przeto sędzia śledczy, zgodnie łi*przepl* 
sami ustawy o postępowaniu karnenii 
zastosował względem Huperta, jako śro- 
dek zapobiegawczy zaaresztowanie. D“' 
sze śledztwo ujawniło, że Huperfc pop«* 
nił nadużycia Jeszcze w 38-u wypadki' 

Wobec konieczności nrzesłuchafll* 
przeszło 400 świadków i zbadania olbrzy
miego materiału, składającego się 
nyeh dowodów pisemnych, śledztwo o11! 
siało się ciągnąć przez kilka miesięcy1 
pomimo wielkiego nakładu pracy zo stro* 
ny sędziego śledozego nie mogło byó» 
nie jest do dziś dnia ukończone. 0 roi* 
miarach sprawy może świadczyć R>< 
akty śledztwa obeonie już obejmujł4 
wielkie tomy. ,

W swoim czasie Hupert vrn$> 
skargę na decyzję sędziego śledczego®

ttotf
Hu'

pozbawieniu wolności. Skarga ta , 
została przez sad okręgowy w 
odrzucona. W dniu 8 lutego r. .. 
bert pomimo czujności władz wię*l®** 
nyeh, które już raz udaremniły mn 
pełnienie samobójstwa, odebrał sobioW' 
cie przez powicszćnlo Bię na ręczniki!

Zycie kraju
-f* Kraków. W tutejszym M$jj 

okr. karnym zeszedł wypadek targniÇ®'.* 
się zasądzonych bandytów na try b u j 
W sali sądowej odbywała się rozpf®^ 
przeciw Malucie i Szabelsklemu, 
żonym o zbrodnie rabunku. W eh«'1*'; 
gdy po przeprowadzonej roaprawie 
wodniczący Klimecki odczytywał 
skazujący Malutę na 6 lat ciężki»^ 
więzienia, zasądzony 'bandyta zer*'*’ 
się z ławy oskarżonych i rzuciwszy 
w stronę trybunału, przewrócił 6*®'' 
przy którym zasiada trybunał. 
czośnie powstało na sali wielkio zafli'a' 
szanie. Przysłuchujący się rozpr**1* 
znajomi bandytów, rzucili się na po®*’" 
zasądzonemu. Maluta, rozsierdzony. * 
wysokim stopniu, usiłował wyrwać no(j® 
od przewróconego stołu I rztfcló 
z  nią na sędziego. Tymczasem 
kowio trybunału w popłochu opuś<j*‘ 
aalę rozpraw, chroniąc aię do sąaledD'^ 
go pokoju, u równocześnie nadbj<r 
ajent z policjantami i przyłożył roz*1* 
lałemu bundycie rewolwer do skroi"' 
To uspokoiło opryszka, który dal ™ 
wkońcu odprowadzić do celi wlęsiei11*  ̂
a wówczas dopiero przewodniczący trÎ ‘ 
bunału dokończył odczytywać 
Drugi bandyta skazany został na 2 i F  
lata ciężkiego więzienia.

-f- Gdańsk. Nacjonaliści niem io^ 
obchodzili 27 ub. ra. w Gdańsku, Sld*1' 
cach, Nowym Porcjo i Sopocie rocJ',»111’ 
urodzin byłego cesarza niemieckiCr 
i króla pruskiego Wilhelma II. Wyg'11' 
szano na tych obchodach mowy ^ 
cześć byłego cesarza. I tak, przen1*' 
wiuł w Gdańsku rektor szkoły Paik#®' 
berg, bti(iy wielbił Hohenzollernów i fl' 
statniego cesarza i wzniósł w koń®- 
okrzyk na cześć Wilhelma. W SopO®j 
wygłosił urooaystą przemowę poseł »? 
sejmu gduńskiego i profesor politecho^ 
gdańskiej, Dr. Matthaei, który zaznaczy« 
żo Niemcom brak poczucia narodowej 
i że Niemcy powinuy znowu mieć p*' 
nującego, któryby stał ponad partja13' 
Zakończył swoją przemowę przysiîfF 
wierności dla Hohenzollernów.

Grudziądz. „Zjednoczenie i‘!i’ 
mieckich nauczycieli ua Pomorzu“ w, 
brało na ostatniem walnem zebrał»1' 
nowy zarząd, złożony z  osób miesz^' 
jących w Grudziądzu i Toruniu. ™ 
Zjednoczenia należy 320 ćzłooków.
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Dziś o godz. 7 wieczorem w lokaj' 
NPR. (ul. Piotrkowska 01), odbędzie 
zebranie zarządu I dziesiętników dzi*1 
nioy Zielonej.

P o eied ztn !«  PrBiydjum«
W piątek dn. 1? marca o godz. ‘ 

wiecz. w lokalu Redakcji „Praca“ odoS 
dzie się posiedzenie prezydjum no*0, 
obranego Zarządu Okręgowego. Udz1*; 
wszystkich ozłonków prezydjum konieo# 
ny. Spławy ważne.
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Hasze stanowisko.
JPRACA* —Ig m y c a j!>j£ [.

Mamy więc już drug^ z kolei 
.net pozaparlamentarny a właś- 

wie drugie, nieco zmienione wy- 
jjnie pierwszego gabinetu p. Po
lkowskiego. Próba obalenia rządu, 

P°«jęta przez endecję, nie udała się. 
oalicja żywiołów prawioowych, 
wra miała p. Głąbi ński emu i tow. 

f„i0r,®wa .̂ drogę do upragnionych 
leli ministerialnych. zjednoozyła 
ledwo 135 głosów. Po amarnowa- 

Jm więc tygodniu, po niesłycha- 
m Widowisku kompromitacji i 
anda'n — wracamy do tego samc- 

? Punktu wyjścia, w jakim znaj- 
my .si  ̂ przed cafom tem 

kleniem 01X1 * zbytecznem  Prz®‘

nv ^ w n y m  motywem agitacyj-
d a t  ende*'Ja i idące na Jej
t u Słupki prawicowe—przecl w- 

rẑ ° w i p .  Ponikowskiego wy- 
hn* ’i ^  zarzut, że jest to rząd 
han11 amentftrny. Tej nagłej mi- 
Cl naszej prawicy do kon9tytu- 
jnalizmu i parlamentaryzmu nie

* ( a OC!tywfśoie brać zbyt powa- 
w ost °na wynikiem nie zasad 
ktu n Ĉ ’ a*e k i l o w e j  konjun- 

'dfi / i  , di by endecja mogła dojść 
n1 VIadfiy w innych warunkach —

om108zkałaby z równym co naj- 
w-laó i *uPetem dowodzić, że tego 

n'e wymaga interes państwa i
°»ro narodu...

fnenł jQ(lnttii0woż pewien mo- 
2(i 'v °becnem przesileniu, kiedy 
»ai < ,° siQ. że uda się wytworzyć
m«. Parlamentarny, na bardzo 
r»i..CZ większości oparty. W Sej- 
tpi .na8zym ukuto już nawet dla 
cii« n łSZ0̂ c' nazwę »małej koali- 
rin ,* i .  to mianowicie wtedy, gdy 
» eJ  łdtii Kabłnetu koalicyj-

' , z powodu zasadniczej opozy- 
g i IP 8 . i „Wyzwolenia“—ludowcy, 
u  *rzy i(*eę gablhetu koalicyjnego 
»1 w  razftni wysunęli — oświadczyli 
I '* r/;a gabinetem większości. Węd
ki* kombinacji do gabinetu ta- 

ego weszliby przedstawiciele po- 
zostalych—poza PPS. i „Wyzwole- 
? im . -"'8 ruP sejmowych od NPR.

ftwlcy, d° ęndecj^z prawicy. To 
^ nowisko ludowców było pod pe- 

w*ględem rewelacyjnem.gdyż 
4d stronnictwo to odrzucało 

S2fclką myśl współpracy rządowej 
«k?r5wicą- Liczi*c się jednakże z 

&dem wewnętrznych stosunków 
feWem własnem gronie, oraz z 

’̂'-ilościami agitacyjno-politycz- 
J natury—oświadczyli równo cze
to pr^ewódcy ludowców, że par-

K-). i ^ lko w tym , wypad ku we- 
z a >, do rządu parlamentarnego z

iłiawjcą’ rilZ^n z nią uczy-
* ,a 0 samo 1 Naiodowa Partja Ro- 
b°tn-c/.a.j
c,ł postaw ienie  sp raw y  po-

.uvv ® NPR. p iZe!d bardzo w ażną 
tow iedzialnóścią. Z asłan ian ie  Bię 

ami w yłijc,2 i,ie p a rty jn e j ko- 
3 'u  i zrzucani© w ten  sposób z 
e ie ciężaru  od, ow ledzialnosci po
l n e j  beż pow ażnej s u u a c j i  pań- 

r ; ; ° - e j  leży ani w charak te - 
,  ‘ . n a rodowogo ruchu  rob tniczego, 
¡T 1 vv trad y c jach  polityki NPR. na 
^ ju n c ie  sejm owym . Okoliczność, że 
\ i p i ym Sabinecie prz Us.tawiciele
V K- spotkaliby się z rep rezen tan- 

endecji i chadecji — m e może
* zasadniczego znaczeuia dla 

partji, która pracę polityczną poj- 
•nnje nie jako wielką, nieustającą 
, 3 Partyjną, ale która rozumie, 
i v\ ^ w a ż n a  i odpowiedzialna poli-

a w ym aga n ieraz i rozum nego 
^ 5 !h 0ini-U 1 w spółpracy  zw alcza- 

vr)”,YM .Sll  dot^ <ł s trnnn io tw  dla 
Vvspolnej k o n tro li P rzec iw n ie  n a 

wet, w wytworzonej obecnie z wi
ny partyjnej polityki prawicy—sy
tuacji, było rzeczą bardzo wskaza
ną, ażeby trud naprawienia tego co 
zepsuto i szukania najlepszego dla 
sprawy wyjścia % położenia—wzię
ły także i te stronnictwa, które ten 
stan rzeczy spowodowały.

Decydując się jednak na zer
wanie z dotychczasową polityką 
wolnej ręki i wejście do rządu ra
zem z ludowcami i chadekami — 
NPR. musiała otrzymać przynaj
mniej najogólniejszo gwarancje, że 
jej udział w rządzie przyniesie przy
najmniej najogólniejsze korzyści dla 
klasy robotniczej. „Warunki“, które 
klub poselski NPR. uchwalił, jako 
podstawę wejścia do rządu, były 
rzeczywiście minimalne. Ogranicza
ły się do 3  tylko punktów, a mia
nowicie: 1 ) oznaczenie terminu szyb
kiego rozwiązania Sejmu, 2) przy
znanie zasiłku dla bezrobotnych, 3) 
utrzymanie w całej rozciągłości u- 
stawy o 8 -mlo godzinnym dniu pra
cy i kasach chorych. Warunki te 
ludowcy odrzucili — a ich odmowa 
sama przez się starczy za wyja
śnienie, że klub NPR. inaczej po
stąpić nie mógł.

Trudno dla partji demokraty
cznej i robotniczej wiązać się *w 
tworzeniu rządu ze stronnictwami, 
które—jak dotąd—usilnie pracowa
ły nad przedłużeniem istnienia obe
cnego Sejmu. Dostawszy się do rzą
du, napewno nio zmieniłyby stano
wiska, przeciwnie zyskałyby tylko 
nowy potężny środek w grze o sztu
czno przedłużenie czasu istnienia 
Sejmu. W okresie wzrastającej fali 
drożyzny i potęgującego się bozro- 
bocia—trudno od partji robotniczej 
żądać, aby wchodziła do rządu, któ
ry wobec klęski bezrobocia stanie 
z założonemi rękami! W chwili, gdy 
nie tylko prawica sejmowa, ale i 
ludowcy zdeklarowali się jako prze
ciwnicy nawet tych minimalnych 
zdobyczy, które klasa robotnicza w 
niepodległej Polsce uzyskała,— jest 
niepodobieństwem dla partji robo
tniczej wchodzić do rządu, który 
nie jest w stanie zagwarantować 
utrzymanie tego. co już klasa ro
botnicza ma i czego bez walki w y
drzeć sobie nie pozwoli.

Warunki NPR. odrzucono—‘■wo
bec tego idea gabinetu parlamen
tarnego upadla. Ich odrzucenie po
winno jednak dać klasie robotniczej 
dużo do myślenia — powinno jej u- 
uprzytomnić, co ją czeka, jeśli w 
przyszłym S e jm ie  większość przy
padłaby prawicy, ewentualnie na
wet i „centrowym“ ludowcom, któ
rzy w niechęci do ustawodawstwa 
robotniczego nie ustępują wcale zde
cydowanym reakcjonistom z pra
wicy.

Trzeba o tem pomyśleć i wy
snuć z tego odpowiednie wnioski!

Polskc-finlandzka konwencja 
wojskowa.

W tychdniacb finlandzki korespondent 
gto^cholaiskie^o „H ufrudgtadsbladct* o- 
g(i sit astępu ą .e  szczegóły zam ierzonego 
p t2ym eiza polsko-finlandzkiego:

P  zym ier/e ma być zaw arte na czas 
okr- śloay — i m o/e być wypowiedziane, 
gO>by okazało się n iepoirzebnem  lub  s ta 
ło się ditt P inlaudji niewygodnem  ( I ? ) . -  
D iięk i kiauzuh tej tyzyko się zm niejsza. 
U -lid  odnosi s.ę wyłącznie do wzajemnej 
obrony p ąec iw  atanow i ze slron> Rosji 
sowieckiej, a ie  oznacza jednak ani czyn
nej anty-rosyjskiej polityki, an i oziębienia 
stosunków  z  Niemcami. P in landja nie da 
się przez ten  układ wciągnąć w orbitę 
w ielkom ocarstwowej polityk i (mowa o 

l

Pranoji) i pozostanie n sdal w dobrycb 
stosunkach  ze w szy s tk im i państw am i, 
życzliwie dla niej usposobtonem i. Przewi
dziany jest altces ressty państw  bałtyckich 
do tego układu.

.H u fra d s ta d sb h d e t"  donosi w dal
szym  ciągu, i e  wszystkie finlandzkie par
tje m ieszczańskie ośw iadczają się za za
warciem układu z Po!ską. Sprzeciw iają się 
tylko socjaiióci, a szwedzka grupa, od 
której zaw isła decyzja, nie zdeklarow ała 
się jeszcze. BH ufvudstadsbladetu u w ata  
układ za potrzebny i oświadcza, ie  frak
cja szwedzka obarczyłaby się zbyt c ię tk ą  
odpowiedzialnością, gdyby udarem niła za
warcie tego sojuszu, •

„F rank i. Ztg.* niezadow olona z no
wego faktu wzmocnienia Polski, nadm ie
nia, t e  dziennik szwedzki nie podał snać 
prawdziwe] treści układu: bo gdyby ten 
układ był łatwo wypowiedzialny, nie miał
by przecie wartości dla Polski, ani dla 
F rancji, która stoi za Polską. „Fraukfurt. 
Z tg .“ sądzi, że tendencja Artykułu zm ie
rza do przełam ania opozycji szw odikiej 
frakcji i d o  przekonania jej, łe  sojusz z 
P o lsk ą  n ie przedstaw ia nadm iernego ry
zyka.

Zaw arcie z  P in landją konwencji mi
litarnej, pod o b n ej do (ej, jaką Polska za 

warła już s Rum nnją, gwjupuntującej po
moc zbrojną w razie hapadu  ze strony  
Rosji, trzeba będzie u w a tjć za sukces po
kojowej polityki polskiej. Sojusz z F jn - 
landją miałby ch a rak ttr  wyłącznic odpor
ny; stanow iłby przytem pożądane w zm oc
nienie politycznego wptywu Polski nad 
Bałtykiem wśród rzędu małych państw  
(Estonja, Łotwa, Litwa), które w Polsce 
widzieć winny swoją n a tu ta lsą  ostoję.

Wiadomo, ie  jeszcze przed rokiem  
wdrożone zostały rokowania celim  utwo
rzenia związku państw  bałtyckich pod egi
dą  Polski. U siłow ania te  jednak nie po 
wiodły sję główn e  z powoda opozycji 
Łotwy, prowadzącej dość wrogą Polsce 
politykę.

W W arszawie rozpoczął się zjazd 
przedstaw icieli państw  bałtyckich, który 
m a na celu przygotow ać wspólną (wraz z 
Polską) akcję na 'konferencji genueńskiej. 
C iy  j.rzy lej sposobności projekt utwo
rzenia związku państw  bałtyckich pod 
egidą Polski— pendan t do „m ałej euteuty* 
— nie w ypłynie ponownie na powierzchnię, 
n ie  wiemy. Bliskie, jak się zdaje, sfinali
zowanie konwencji polsko-finlandzkiej sta
nowić może wielki krok naprzód ku tem a 
celowi, a w ki&dym razie stan ie  się nowa 
rękojm ię utrw alenia pokoju na Wschodzie.

Pragmatyka oficersKa.
'LI

Sejm debatuje obecnie nad ustawą
o prawuch i obowiązkach oficerów woj
ska polskiego, czylt nad pragmatyką 
oficerską. Przy tej ppopobności stron
nictwa lewicy i prawicy sejmowej przy
puściły atak na Ministra Wojny, 
chcąc go wysadzić z fotelu ministerjal- 
nego.

Socjaiióci atakowali p. Sosnkow- 
skiego za jego politykę rzekomo reak
cyjną, a jednocześnie endecy przypusz
czają szturm za rzekome faworyzowanio 
legjonistów w korpus’® oficerskim, a u- 
suwanle starych oficerów, zwłaszcza 
wyższych rangą, pochodzących z*armji 
rosyjskiej.

Niema eię co dziwić tym zarzutom 
jodni chcieliby mieć armję socjalistycz
ną, drudzy endecką. Zaś lud polski 
pragnie mieć armję polską, narodową i 
posiada nadzieję, a nawet pewność, ie  
armji» polska taką właśnie będzie.

Tak chce i tego iąda większość 
narodu I większość sejmowa, która wnio
ski pepesowskio i endeckie odrzuciła w 
komisji i odrzuci niezawodnie na p le
num Sejmu. Przoto projekt rządowy, 
przyjęty przez większość komisji, stanie 
się prawem obowiązującem, normującem 
stosunki słuibowe w korpusie oficer
skim.

Ustawa wzorowana jest na wzo
rach francuskich, przystosowanych do 
warunków 1 psychologii polskioj. Ac^- 
kolwiek nie jest ona skończoną dosko
nałością, jest jednak demokratyczną, 
gdyż daje dośó szeroki dostęp do kor
pusu oficerskiego moralnie zdrowej i 
energicznej młodzieży ze sfer ludowych 
w myśl zasad naszej Konstytucji odrzu
cając wszelkie przywileje rodowe i sta
nowe.

P od  tym względem ustawa wyma
ga Ii tylko cenzusu moralnego i nauko
wego, a w wypadkaoh wyjątkowych 
zdolności otwiera dregę nawet dla tych 
którzy nie ukończyli średniego zakładu 
naukowego i posiadają tylko wykształ
cenie 7-mio oddziałowej szkoły pow
szechnej.

Służba oficerska rozpoczyna się od 
stopnia podporucznika, awanse przewi
dziane w ustawi*, mogą następować ty l
ko o jeden stopień wyżej, a każdy a- 
wans musi być ogłoszony w dzienniku 
rozkazów MSWojsk.

Awanse na poruczników następują 
automatycznie po przesłużeniu dwóch 
lat w stopniu podporuoznika. Awanse 
na kapitanów i rotmistrzów następują 
po przesłużeniu w stopniu porucznika 
4-ch lat. Dla podporuczników i porucz

ników, którzy ukończyli wyższy zakład 
naukowy, czas ten ekraoa . się  de 
połowy.

Awanss dla oficerów sztabowych, 
majorów, podpułkowników i pułkowni
ków, następują co'8 lub 4 lata, zależuia 
od stopnia, i to częściowo podług star
szeństwa, a częściowo według.1, kwalifi- 
ltacyj oraz uznania wojskowych włada 
zwierzchnich. *

Oficer może być pozbawiony stop
nia oficerskiego tylko w 8 ch wypad
kach:

1) w razie utraty obywatelstwa
polskiego;

2) w drodze prawomocnego wyro
ku sądowego, i

3) w drodze prawomocnego orze
czenia oficerskiego sądu honorowego.

Oficer ma być tak wynagradzany, 
aby mógł oddać się swoim obowiązkom 
w całości, bez wystawienia na niedo
statek swego bytu materjalnogo 1 swo
jej rodziny.

Polski korpus oficerski dzieli się 
na 18 korpusów służbowych równorzęd
nych, czyli 18 rodzajów służby wojsko
wej. Przeniesienie oficera z jednego 
korpusu do drugiego może nastąpić tyl
ko na własną prośbę oficera.

Oficer, będący w czynnej służbie, 
nie może należeć do żadnej organizacji 
politycznej, jednakże przysługuje mu 
biorne prawo wyborcze do Sojmu i Se
natu, a czas sprawowania mandatu wil
cza mu się do czasu służby. W  czasie 
8prawowania*mandatu poselskiego ofi
cer nie nosi munduru i nie pobiera ga
ży oficerskiej.

Przeniesienie oficera w stan spo
czynku następuje do stopnia majora z 
ukończeniem 38 lat życia, do stopnia 
podpułkownika —55 Jht życin, pułkow
nika 57 lat, genorała brygady 57 lat, 
gpnerała dywizji i generała broni — 61 
1 t życiaJ

Ustawa przewiduje równioż prawa 
i obowiązki oficerów rezerwowych.

Oto główno zasady ustawy o pra
wach 1 obowiązkach oficerskich. J e s t  
to pierwsza zasadnicza ustawa wojsko
wa, która będzie obowiązywać wPoIso® 
na dłuższy przeciąg czaau.

Prócz powyższej są na warsztacie 
komisji wojskowej następująco ustawy: 
Ustawa o powszechnym obowiązku służ
by wojskowej, ustawa o prawach i obo
wiązkach szeregowych wojska polskiogo 
i ustawa o zasiłkach dU rodzin rezer
wistów na wypadok wojny. O tych 
projektach ustawodawczych — Innym 
razom. W. M.

Walka polityczna w Anglji.
II.

Podczaa pobytu George*a w Cennea 
ur atyczniu jago przeciwnicy Sir G. 
Younger i M. Chamberlain — wodzowie 
konserwatystów, wygloaill szereg mów 
akierowanych przeciw prem jerowi, który 
rzucił groźbę: .ponieważ te oskarżenia 
tą  tak bezpodstawne, Ae nie werto

zbijać ich, przeto podam się do dymisji, 
a oni niech aię załatwią z tym bigosem, 
który z ich winy powstał*.

Tak pisał 22 stycznia przyjazny o- 
brażonemu władcy dziennik „Obserysr“. 
To miało uspokołe Jego wrogów, którzy, 
nibyto zrozumieli, że dymisja premjera 
•powoduje kompletna rułne iego prs*»



Olwnlków. T en  sam  dzien n ik  p isa ł dale j 
aL. G e o rg e  n ie  ty lk o  n ie je s t  zw ycią 
to n y m  i n ie  w yb iera  aię do K anoasy, 
a le  w k ró tc e  b r a s i e ' p an em  sy tuacji w 
w ląkscym  sto p n iu , n l ł  k iedyko lw iek".
Mówiono dalef. t e  o k o ło  n ap a s to w an eg o  
m a się  u tw o rzy ć  blok c d aw nych  jege 

rzy lec ló ł lib e ra łó w  I p a r tit  p racy , by 
aó bitw« g e n e ra ln ą  reak c ji w oso b ie  
o u n g e re  l je g o  sw no lenn lków .

Zwyczajem angielskim obie strony 
posyłały do najwainiejscych miast swych 
mówców, którzy na mityngach omawiali 
polityką Qeorge'ai przeciwnicy oskar
żali go o dwuznaczna stanowisko w 
sprawie reformy Izby Lordów, które) 
konserwatyści chcieli nadać prawo v a e  
(odrzucać uchwały Izby Gmin). Llberali 
zachwalali zasadą wolnego hendlui 
przeciwnicy—bronili polityki celnej naj- 
bardziei protekcyjnej. Tymczasem pra* 
mjer w parlamencie zapewnisl, te ani 
myślał o rozwiązaniu Izby, ie  nigdy nie 
kierował alą stronniczością, następnie 
wedle zwyczaju pozwoli! sobie niezbyt 
grzecznie wystąpić pod adresem awego 
byłego szef i A:quithe, któremu zawdzię
cza swą karierę.

Wobec tego wrzenia ogarnąło 1 II* 
berałów I na mityngu w końcu atyesnia 
przewodniczący lord G!edstone zapo
wiedział, ta to atronnlctwo przestało 
sią wahać, zorganizowało się do walki 
z L. George‘m pod przewodnictwem 
A(.quitha 1 Grtya. Przemówienia pier
wszego •  nich, oklaakiwana przez salą, 
zawierało takie zdanlei „Mój stary przy* 
jaciel mię obraził. Jestem dostatecznie 
pozbawiony złudzeń, by w stosunkach 
politycznych oczekiwać czegoś podob
nego do wdzięczności, również niemoż
liwo jest wymagać od pewnych ludzi 
dobrego tonu I właściwych menhir". 
Następnie wykazał, te  nlesłussnio mó- 
w ł Churchill (minister wojny) o kon
sekwentnej po ityce Goorge'a. «Gdziei 
ta konsekwencja w Irlandji? Przecie! 
tom saesęto od krwawych represahj, a 
».ończono na nadaniu niepodległości 
niemai*. Nadepnie były minister apraw 
ie granicznych  L ord  Grey oświadczył, ił  
rząd  jest od p o w ied z ia ln y  za nlaoorozu- 
mienie an^lo-francuskle, które należy 
jak n a h ry b c ie j  usunąć, jeśli sią nie chce 
z<2v.by E uropy . »Wogóle dużo było  o- 
b -tnie, a m eto  czynów p o ży tecznych . 
K oalicyjne m in is te rs tw o  n ależy  rozw  ą- 
z«ć. T y le m'l|onów funtów zm a rn o 
w ano n a  ryzyAOwue w ypraw y w o jen n e  
(P e rs je , M ezopo tam ia) i n a  p o m o c  Gre* 
kom  i ro sy jsk im  g en e ra ło m , a ly rncra- 
s m C iągle » ły sie liśm y  z u s t  p re m ie ra  
zap ew n ian ia  o k o n iecz n o śc i polityUi po- 
kis|owe), o o d b u d o w  e  św ia e! Któż b j -  
t t  a u fa ł jeg o  - a->ew ni«nioni?‘  P o d o b n ą  
m o w ; w y jło s  l G rey  » w In ych  inlo- 
t-i- *' •* ! o ru sz e n ie  wśród l ib e 

ra łó w  n ieza łe in y ch  b y ło  o g ro m n e  — po 
trz e c h  la ta c h  d ep res ji. Z en tu z jazm em  
za c z ą to  w ów ić o  o d ro d zen iu  te g o  s tro n 
n ic tw a , o b liczo n o , 2o s  p o śró d  400 
s to w arzy szeń  lib e ra ln y c h —3 .0  o s ta te c z 
n ie  s ta n ę ło  p rzec iw  rządow i o b ecn em u , 
a  80 je szc ze  są  w p o ło żen iu  ch w ie jn em .. 
T w ierd zo n o , że  p o d cz as  w yborów  p a r tja  
w ystaw i co n a jm n le j 400 k an d y d a tó w . 
S łabym  p u n k tem  te j p a rtji je s t  b e z ra d 
n o ść  w o b ec  b ez ro b o c ia ] s iłę  s tan ó w , 
n iep o sz lak o w an a  w ierność  A sąu lth e  jej 
za sad o m , p o d czaa  gdy L. G ao rg e  i 
C h u rch ill zn aczn ie  p o su n ę li a ię  n ap raw o  
o d  sa jm o w an y ch  w m łodośc i s tan o w isk . 
C o ra z  w iększe ch m u ry  g ro m ad z iły  aią 
n a d  g ło w ą  L, Georga‘a.

P. Z.

Korespondencje^
, Z (arocind,

Zlednocz. Zaw. Pol. odbyło w 
dn. fi marca rb. w lokalu w łasn y m  przy 
ulicy Piłaudakiago aebrarle. Zebrania 
miało na ca u złotenla sprawozdania za 
r. ub. z pr*c ZZP. I gospodarki kasow ej 
Zw , które po półrocznej pracy organi* 
zacyjnej w y d a tn ie  bię ro z ro s ły  co  do 
Ilości cz ło n k ó w  I sekcy j zaw o d o w y ch .

N a s tę p ry  p u n k t p o rsą d k u  dz  erm ego  
o m a w a ł  roz leg ły  p ro g ram  zaczę ty c h  1 
zem ierzoń- uti p ra c  na  rok  b ie lą c y , a  
wlęCt s tw o rz en ie  o g ró d k ó w  n a  g ru n ta c h  
o d  z a rz ą d u  m ia s ta  w ydzierżaw ić sią  
m ający ch , u zy sk an ie  n a  w łasn o ść  r e m i

Kń stw o w ej po  p rzep ro w ad zen iu  p e rc e -  
:jl g ru n tó w  p o f jr te c z n y c h , za ło żen ie  

spółdzielni budow lane*, zaw odow ai kasy 
oszczędnośckowo-poiyczUoweji—wreszcle 
kasy ch o ry ch .

P o  z ło lo n e m  sp ra w o zd an iu  udzielił 
p rzew odn iczący  g ło su  o b ec n em u  n a  z e 
b ra n iu  postow i d o  S e jm u  k o l F  s te r -  
k tew  czow i, i tó ry  w sk aza ł n e  k o n ieczn ą  
i a rc y /y w o tn ą  k w e s ty  łą c z e n ia  się  ro 
b o tn ik ó w  w zw iązki, c<lem  o d p a rc ie  z a 
ku só w  k ap ita lizm u , g o d ząceg o  w n a j
ży w o tn ie jsze  in te re s y  p racu jąceg o  p ro 
le ta r ia tu ,— n a w zm ag a jącą  się  p rodukc ję  
i k o n iec  b ils  l z a s to ju  p rzem y sło w eg o , 
n a  b ez ro b o c ia , p o d trz y m a n a  g łów nie 
p rzez  re p o tr ja c ją  I d em o b ilizac ją , n a  
ak c ją  rz ąd u  ce le m  p o w strz y m a n ie  n a- 
n o w o  w z ra s ta jąc e j d ro iy z i.y  i b e z p o ś re d 
nich  przyczyn  tejże .

P rz e c h o d z ą c  w d z ied z in ą  polityk i 
w ew n ętrzn e j, p rz e d s ta w ił ko l. pooeł Fe- 
a tc rk łew lcz  kryzys g ab in e to w y , sp o w o 
do w an y  so b k o w atw em  l w arcnolstw fem  
praw icy .

D zięku jąc  Vo!. p o sło w i za  u dzie lono  
w y ieśn  e n ia , po z ^ e tw ie n lu  p a ru  sp raw  
d ro b n y ch , za m k n ą ł p rzew o d n iczący  liczne 
ze b ran ie .
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Dziwy dr. Lerna.
Pew nepn razn p rrfcso r kazał m l

prz tować tó  »y p kój e ta  Szkota.
— Więc iy ie — s yt-tlam.
— N by zy e — o d p o * ie d * a ł Lerne, 

ais* dos ał pom ieszania zmysłów. J ;s t  to  
sm utny epilog waszego w ystępku, E u m o . 
Rzz mu się zdaje, źe jest P ap ierem , in
nym razem , ie  jest w tf tą  londyńską. A 
t raz znowu a  idziało raa się, że je s t 
p¿em.

—  C i  m u  p a n  z r o b ił ? —  s p y ta ła m  se 
s tr a c h e m .

— Mo t  droga, nikt mu n ic  nie zro
bił, zapam ięt j  to sobie i trzyrąaj Ję^yk 
za zębam i, żebyś głupstw  nie gadał*.

Kiedy odniosłem  M ae-B dla po tej 
bójce w salt jadalne j trzeba go  było pie- 
I- now.-ć; widziałaś przecież, Ie  zem dlał. 
U ^sdaiąc c ę ż i i  zranił się w głową. S tąd 
operacja, a pot? m— obłąkanie. O t i wszy
stko— rozum i-sz?

Nie p y liłam  e re sz tę , bo byłam  prze- 
koaatiJ, źe jeśli pro fas or ch. ukryć Do- 
a i oh a u 3, t i  ty U o z obaw y przed rodziną 
i o d p o  sled iia lneścią  sądową.

T .g o  M in e to  wieczora przyprow a
dzono go do zam ka. Głowę » la l  o b an d a
żowany... nie poznał m nie zspe łn le .

K o c h  t ła  a  g a  j e s s e ;«  :  o d w ie d z a ł a m  
g o  p o k < y jo n u t

S z y b k o  p n y c i i c d z i l  d o  z d r o w i a , a le  
to  z a m k n ią c je  w p ły n ę ło  a »  o t y ło ś ć . M a c -  

,B e l l  z  fo t9 g r s f;i  i M a c *B e l i  *  ż ó łl e g o  p o 
k o j u , to  d w a j in n i l u d z i «  —  i d la te g o  n ie  
■ « g ł c ś i  wierzyć, M i k o ł a j u .

—  Ale teraz p o w ed z  >ni, czy wiesz
oo o  dokt rze •>-»•»« î >s mógł mu 
zgotować profcsoi? Przed chw<lą m ówiłaś
o  pow rocie...

— M iałam  «rażen ie , i e  go  profesur 
wyrzucił.

— Czy miał jaką rodzinę...
—  Zdaje aię, źe był kaw alerem  1 s ie 

rotą,
— Ja k  długo M ac-Beli siedział n  h -  

boratorjum ?
— O k o ło  trzech tygodni... m iesiąc 

moi;?...
— A jukia  m iał przedleta włosy? Czy 

także tak ie  jasn e?
—  A lei naturalnie— ió ź  znowu,
—  A —  Nelly? Co jej zrobiono?
— Na drugi dzień po owej aw antu

rze s ły jz a ła n  przeraźliw e krzyki i wycia.
—  Praw dopodobnie rozdzielano ją  z pa
nem . G iy  aię pytałam  wuja, czy Jeat w 
psiarni z innym i psam i, odpowiedział, źe 
jest tam , gdzie m a b y ć— na sw ojci» ' m iej
scu. Dopiero owej nocy,— pam intasz— wy
szła  na podw órze, B .edss Nelly! Jak  szyb
ko odnalazła sw ego parn i

— A on  takt« wyje często w aocy 
— biedaczysko.

—  No tak . G dzie i tu  ai« d e s sa k ić  
praw dyf Czy p rz /pnszesasz , źe obłąkanie 
M sc-Bclla jest rzeczywiście następstw em  
uderzenia się?

— A lbo t Ja wie®? W szystko Jest 
n o tl iw - . Ale mam wrażenie, &e w labo
ratorium  dzieją się  izecty  ohydne —  i U  
sam  widok teh m e te  człowiekowi zmysły 
odjąć. D oaiphan nigdy tsm  a ie  chodził. 
Kto wie, m o ie  by! świadkiem  jak iejś ta 
kiej okropnoici?...

P rzypom niała mi się scena z szym 
pansem . Emma m ogła m ieć racje. Hlsto-* 
rj* t  m ałpą nadaw ała jaj niektóre cecby 
praw dopodobieństw a.

A 'e—za ta iss t sznkać rozwiązania ka- 
itle i tajem nicy s  o so b n a—czyby n ie  lepiej

Z  ż ;/ c lg  p r n r a f n c B l  i n t e i i S ^ c l l .
Zjazd sędziów i prokuratorów.

W W arszaw ie o d b y ł s ią  s jazd  d e le 
g a tó w  z rzeszen ie  a ą d s ió w  I p ro k u ra 
to ró w .

U ch w alo n o  w szyatk le  d z ie ln icow e 
z rzeszen ia  s ę d z io w a n o  p o łączy ć  w fed* 
n ą  c e n tra ln ą  o rg a n iz ac ję  d la  c a łeg o  
p aó stw a . Z iazd ustaU ł, i e  pom im o 
cz te ro le tn ie g o  is tn ie n ia  p a ń s tw a  p o lsk ie 
go  sąd o w n ic tw o  d o tą d  n ie  za jm u je  n a 
leży teg o  m ie jsca  w życiu  partstw ow em , 
ch o c lag  K o n sty tu c je  z dn. 17 m a rc a  
1921 r .  » tanow i, l e  n lezaw lałe  aądy. 
tw o rz ą  trze c i o rg a n  zw ie rzch n ie j w ładzy 
ftz  p łite j.

N sa te p n ie  z jazd  p o ło ży ł n ac isk  n a  
to , i e  w pływ  sąd o w n ic tw a , w zgłądnia 
jego  p rzed s taw ic ie le  m in is tra  sp ra w ie 
d liw ości, ja k o  g łó w n eg o  ra d c y  p ra w n e 
go  rz ą d u  1 s tró ż a  p raw  n a  d z ia ła ln o ść  
u s taw o d aw czą  w p ań stw ie  n ie  by ł d o 
s ta te c z n ie  u w zg lędn iany  w rad z ie  m i
n is tró w , c o  n ieaaw o d n ie  przyczynić sią 
m oże d o  u p ad k u  p o czu c ie  p ra w a  I zasad  
p ra w o rzą d n o śc i w p ań stw ie . O d  chw ili 
p o w stan ia  p ań s tw a  p raw nicy  p o lscy  o -  
c l.o czo  i o fia rn ie  s ta n ę li d o  p racy , za j
m u jąc  s tan o w isk a  w sąd o w n ic tw ie .

R ozum leląc, Jak w ażn ą  p o d w alin ą  
budow y  p ań stw o w o śc i je s t  n a leży ta  d zia
ła ln o ś ć  w ym iaru  ap raw ied liw ości, s ą d o 
w n ic tw o  p o isk ie  n ie  liczyło  s ię  ze s tro 
n ą  m a te r ja ln ą , dziś  jednak , gdy b y t jego  
je s t  zag ro żo n y , zm u szo n o  je d o  poru* 
szen la  sp raw y  u p o s a te ń  sędziow skich .

P rz e to  u ch w a lo n o  polecić g łów ne
m u  z s rsą d o w l, ebv  p rzed s ięw z ią ł w sze l
k ie  w sk azan e  Środki:

1) do  rew izji u s ta w y  o  u p o sażen iu  
sędziów  i p ro k u ra to ró w  w m yśl uchw ał 
se jm o w y ch ,

2) do przeprowadzenia w Sejmie 
niezbędnych poprawek w przedstawionej 
obecni« przes radę ministrów noweli 
do ustawy o uposażeń u sądownictwa.

Zw ażyw szy, że n ieu su w a ln o ść  s ę 
dziów  s tsn o w l kam ień  w ęgielny  o rg an i- 
aacjl sąd o w n ic tw a , o ra «  ¡¿o w sze lk ie  u - 
chw »ły i ro zp o rzą d zen ia , p o g w ałca jące  
tę  zaaadc; są  d is  p a ń s tw a  szkod lw e , u - 
cW naiono, to . ó«vs’. a po .tad te rm in  1-go 
s ty czn ia  1923 zam ieszen ie  zasady  r le -  
u su w a ln o ś-t sędziów  n ie  pow inno  m leć  
m ie jsca .

D o z a r rą d u  g łów nego  w ybran t z o 
s ta li  pp . B alińsk i, B e tley , fillb n e r, K rzy
żanow ski, KuM lel-Krajewaki, L em ieszew - 
sk i, t  p a tfo , Miaze.***), N iedahy lsk i, 
O rłow ski, Z<*mbrzus«.i z Warszawy, Q pp. 
B acclare ili, B orkow ski, Q hoynow s ł, K a
m ień* i, O lszyńsk i, K a^ow ai l, R udow shi, 
B karzyńaki i Swiącic.U z p row incji.

Z  ak«ti2sfniotBÍ0S:

było cofnąć się do tej epoki z przed lat 
cz trrech  —  do tego okr-.su krytycznego, 
k tóry  dał początek tylu sawikianlon.1 Czy 
n ie  lepiajby było znaleźć klucz do budo
wli, w k tó .e j zasta ły  zam knięte wszystkie 
tajem nice?

Z pod kołdry wychyliła się nóżka 
blsło*róźowa na tle żółtego jedw abiu , cac
ka, o  paznokciach w ypoleiow anycb, niby 
japońsk i korsl.

Nóżka schowała się pod ko łJr? .
I nagło, jakby m ocą kontrastu  przy

pom niał mi się znów ów bucik wykopany w 
ziemi, ohydny, cuchnący ¿cierwem,..

Poczułem  się w tej chwili sam  w&ód 
nocy, k tórz esyba na mnie...

—  E u i m o l  J e d ź m y  s tą d ! U c i c k a jm y l
Ale ona cdaiów iła — potrząsając lo-

ksm i M enady.
—  Tak Gamo M sc-Bell ml mówił.
— Nie. Lerue obiecał mi m a ją te k . 

A z drugiej strony, w dzień twego przy
bycia przyrzekł aobić m nis w razie zdra
dy, lub ucieczki. W iem, U  umie dotrzy
mywać przyrzeczeń.

— To prawda. Wówczas, kiedy cl 
m nie przedstawiał, m ia ła iitu ie rć  w oczich!

A zresztą mofcemy ukrywać na
szą m i ł o i ć ,. .  Nie, ni«! Zojtańm y tu i czu
wajmy. Bądźmy rozsądni — aie um iejm y 
rów nież korzystać z czasu.

— A— że czas uciekał, więc— korzy» 
staliśm y...

Pół do  piątej biło  na zegarze, gdy 
opuicileiB s lsaasy c o aą  kochankę, aby wró
cić do G rsy. Naw et mi nie powiedział«: 
do  widzenia; wracała s  wyspy miłości t ,  
w estcb a lee isE i i przeciąganiem  się kostki.'

Dręczące studenta polskiego
ęuiącej g 

wśród
o tt.nie: ja k  zuradzió gnębiącej' 

m atorjalnej? — znalazło wśról
śmiałą odpowiedź w poczynaniach- 
dzieży 0 akademickiej na polu spw! 
czoścl wytwórczej. Oto z inlfj1 
grona młodzieży kresowej, — znajdw 
aię bodaj w najcięższych waru®? 
bytu w roku 1019, przy poparciu rtf 
ra politechniki, uruchomione zSi’ 
warsztaty stolarskie i introlig»^ 
wytwórnia pasty do obuwia 1 
nia mydła. . ,,

Projekt był na cza^ia: ¿w1? ■
0 tem zarówno wielka liczba etui®11! 
zgłaszających nii} ciągło do piacji 
że z powodu abyt Bzozupłvcb wgr, 
tów, większa część kandydat^ J  
może byó zatrudnioną, jak i 
wprost po wstawanie podobnych sto*® 
t-zeń spółdzielczych po innych JD**-" 
uniwersyteckich. ■a

Obeoolo spółdzielczość ak«flê  
stoi Już na tak trwałych fundaffi*"^ 
żo śmiuło możua jej wróżyó J8̂  „ę!ii| 
szą przyszłość. Co jakiś ozas ^  
mtane zostają nowe warazłaty, 
cja cię zwiększa i zyskuje na doi* 
łości, a pewno niedowierzanie z® ! 
ogółu powoli zoBtajo usuwane. . j

W roku obecnym funkcjonuj1' 
w Warszawie w euterenach 
Architektury: wytwórnia pasty(»“f? 
mydła i atramentu, zakłady:
1 In tro lig a ti rsk i, b iu ro  elck tro tecbo ',
i pralnia, stworzona dla potrzeb i 
mików, zamieszkujących w schron***, | 
w Wilnie: biuro układu podań I P^;  
sywauia na muBzynie, pogotowie «1« ( 
tochniczne, wjtwórnia chemicxn®{( 
projekcio tekcja rolna — dzierżawy 
warku); w lirakowlo: wytworni» %• 
wek l wytwórnia PZCZctkareKu, * 
znaniu pracownia szoweka.

Sprawy robotnicze.
p p e o c w f l i k ó ^ ^  

Z w i ą z k u  S r i t f t s b w u j O  * | 
U o w i^ n ^ g  Z . Z . ?•

u j
,l-r4

Md
Dnia U b. m , w lokalu !’• . 

Główna 81, udbyło się ogólno 
nadzwyczajno, członków Związku ^ 
lowo-budowlanego zatradulonych " 
brykach wlókicr.niczych, j

Po dyskusji i wysłuchaniu ^  
wozdania z konferencji z fabrykant»! 
którzy lokco,\v$żą sobie interesy 
nicze zebrani postanowili Jednogłosi 
w dniu 15 b. m., tjj. dziń o goda. ń 
rozpocząć strajk. Przystąpili 
strajku: pracownicy wydziału -nechn-111!

ROZDZIAŁ VI». 
Z u c h w a ł o ś ć ,

Jechałem  do Grey eałym p í^  
Święto *taiało s>ę ku końcowi —  s f°;tV

z
lc

P
»

wioną tłuszcza rzucała za mną 
przezwiska. ,,

Ze^ar na stacji wskazywał P1̂ . 
Skorzystał-m  s tych paru mi nul, 
przygotować odpow iednią komedję. 
sposób  wui uw ierzy w rolę, k tó tą w 1,  
znaczył. U brałłio  się w n ieb liską  ł’.’’. 
robotniczą,' ręę* i twarz ponazslem  oWJ 
porozrzucałem  d o k o ła  narzędzia i 8cJif 
łem, że zawzięcie pracuję. Kiłka ryJ 
pilniks to i owdzie nadaw ało mej k c ^  
dji cechy  praw dopodobieństw a, bo ^  
które śruby  w yglądały, jakby dopiero p 
dopasow ane i s  grubsza obrobiooe.

Tym czasem  za.echał p o d ą ż . j.
G d y  Lerne dotknął m ego tanoiia'tf ;  

wysilałem  się w łaśnie n a d  p rz y k rę c a n i 
gw intu, d '/ 9 k o u a le  zresztą o s a d z o n e g o .

Odw róciłem  tlę ,  krzywiąc gębo r  
mogłem najbardziej. ,,

—  W łaśnie kończę. Ładnie to  i  *•* 
strony , kazać mi pracować za nic.

—  No i Jak? Pójdzie JakoiP
— Spróbuję. Widzi waj, i* tao6 

iarczy. ,
—  C iy  e h c « z  dodsć ts  kawałki, 

re ci zsbrałem?
— Niech wuj je zachowa aa  pa***\ 

kę dzisiejszego dnia. D slejl S iadaj91’ 
Mam jo ź  dość siedzenia tu ta j.

L erne skrzyw ił aię.
—  G nisw asz się?
—  Cóż zuewul
—  W idzisz—js  nats fawoj« p - .n w '  

Później noże.«
—  Tak, tak , a le  gdyby woj nantó »*' 

piej znał, nie pełrzehow słby  m sle  tak p!,‘ 
bować... To, co dziś wuj urobił o*Pu K  
kład.., ZtsszŁą w is» , £« tu te d s e  a 
nie wskórają.

(D. c. a.) •
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ńego, wydział rucha, a mianowicie: ma
szyniści, palacze, smarownicy 1 węglarze 
oraz wydział budowlany, jak: cieśle, mu
larze, stolarze i pomoo fachowa. Ko
misja strajkowa zbiera się na • naradę 
dnia ifr b. m., godz. 10 rano, w lokalu 
Polskich Zw. Zawodowych ul. Główna 81,

Salkończenie ilp a jitu .
Ostatnie u inspektora pracy odbył 

się szereg konferencyl w sprawie straj
ków i wystawionych żądań przez 
robotników. Jako wynik tych konferen- 
eyj kilka strajków udało się zażegnać. 
Między innymi również zawarto umowę 
w fabrykach rękawiczek trykotowych, 
gdUe robotnicy uzyskali od 20 do 80 
Koc. podwyżki.

W zakładach hafciarskioh zawarto 
Umowę, na zasadzie której pracownicy 
otrzymywać będą wynagrodzenia w 
kwooie 7,600 mk. Prócz tego właści
ciele zakładów hafciarskich zażądali, by 
Robotnicy, którzy podczas ubiegłego 
^tygodniowego strajku zmienili war
sztaty pracy, obecnie wrócili do daw
nych zakładów, Ponieważ delegaci nie 
Jiogli zapewnić przyjęcia tego żądania, 
konferencja nio mogła doprowadzić do 
Zupełnego porozumienia. bip.

Z ebrani«  d o le g a tó a .
W zwartek, dnia 16 marca b. m., 

powodu odnawiania sali, zebranie de
legatów Zw. „Praca“ nio odbędzie się.
P osied zen ia  sąd u  k e lc ie ń -  
t  ieyo  |irxjf P U .2 « , P r o c a “.

W środę, dnia 15 marca, o godz.
6 wieczorem odbędzie się posledzenio 
Sądu Koleżeńskiego w lokalu ulica 
Główna 31.

Do osądzenia eą cztery sprawy, jnia- 
»owicio z fabryki Kasteuberga (ul. Ce
gielniami 90), beasurmonta, OsseraiGor-

• skiego i Śpiewaka.
Członkowie sądu obow iązan i są  

i  przybyć w komplecie.

Oświata i Szkolnictwo,
A*»el tfo ludzi dabruj wioli!

^Staraniem gdańskiej Macierzy
Szkolnej otwarte zostanie z końcem kwie
tnia r. b. gimnazjum polskie w Gdańsku.

Zakład ten powstaje wśród bardzo 
Modnych warunków finansowych. W gro- 
Jie przyjaciół tego gimnazjum, które dla 
żywiołu'polskiego w Gdańsku ma nie
pospolite znaczenie, rzucono myśl zorga
nizowania doborowej bibljoteki dla mło
dzieży szkolnej. Myśl ta powinna się 
8zybkif urzeczywistnić.

W każdym domu znajdzie się z pe
wnością parę lub kilka ksj^żek przeczy
tanych i leżących bezużytecznie. Oddanie 
Jch na cele bibljoteki gimnazjalnej w 
Gdańsku jest ofiarą niewielką i łatwą.

Należy przeto wyrazić nadzieję, że 
Ofiarodawców będzie sporo.

Wszelkie na ten cel dary w książ
kach (a także w gotówce) przyjmuje 
Ziemski Bank Kredytowy, Oddział w 
Warszawie, ul. Marszałkowska 151 w go
dzinach przedpołudniowych do—2-ej.

Szczegółowy wykaz ofiarodawców 
postanie z końcem miesiąca przesłany 
Macierzy Szkolnej w Gdańsku.

Eawa ozSccty państw ow e*
Od i stycznia 1922 r., upaństwowio- 

Łe zostało w b.|Galicji pryw. gimnazjum 
¡w Zakopanem i pryw. seminarjum naucz. 
*eńskie w Kołomyi.

o p ła t p o cz to w y ch  
na p od ręczn ik i.

Rozporządzeniem ministerjum poczt 
j telegrf. porto na książki szkolne zosta- 
*o zniżone o 50 proc. Przesyłki ulgowe 
fnuszą mieć jednak wyraźny napis: książ
ki szkolne. €>

Kurs b ib lio tek a rsk i 
w  K rakow ie.

Zarząd Główny TSL. w Krakowi»* 
“^Powiada C-dniowy kurs bibliotekarski 
w Krakowie dla nauczycieli szkół pow
szechnych. Kurs* taki (miesięczny) odby
t a  się obecnie w Warszawie, zorganizo
wany przez Związek bibljotekaray.

. J ,»

K a l e n d a r z y k .
D zli Klemensa 
Jutro Eufrozyny
Wschód sloncs, 7 m. 14 
Zachód • .  6 ra. 22
Wschód księiyca 8 a  06 
Zactaód * 4 m. 10

Pam iętaj o funduszu  
p r a s o w y m  „ P r a c y “

Zebranie Koła Intel, przy N.P.R-ze,
W poniedziałek da. 20 marca

0 godz. 8 wieczorem w lokalu re
dakcji „Praca“ (Przejazd 8) odbę
dzie się zebranie inteligencji przy 
N. P. R. Na porządku dziennym 
referat posła W. Michalaka na te* 
mat: „Sprawy wojskowe w Sejmie“.

—  Zwiększenia dedatka dla nauczycieli.
M ag is tra t u ch w alił zw ięk szy ć  dobrow ol
n y  d o d a tek  do p ensji n au c z y o ie li  szkół 
po w szech n y ch  s  0 ty», m k. n a  10 ty s .
m k. (bip.

— Frzyjmawanie telegramów na rachu
nek. J a k  j u t  donosiliśm y , 2 d n iem  10 
m arc a  r . b . n ieza leżn ie  od prow adzonego 
p rzy jm o w an ia  od ab o n e n tó w  i od d aw a

n i a  im  te leg ram ó w  za po śred n ic tw em  te 
le fo n u , zosta ło  w p ro w ad zo n e  n ad aw an ie  
te leg ram ów  na ra c h u n e k  w płaconej za - 
iiezk i, f

In s ty tu c je , f irm y  lu b  o so b y  p r a 
g n ące  T>adawaó te le g ra m y  w tu te jsz y m  
u rzęd z ie  te le g ra f ic z n y m  na ra ch u n ek  
w płaconej za liczk i, w inny  z ło ży ć  w k an - 
ce la rji u rz ęd u  d ek ia rn o ję , że w azelk ie  
p rz y p ad a jąc e  z tego  pow odu n a leż n o śc i 
b ęd ą  n iezw łoczn ie w yrów nyw ane. D ia  
zabezp iecz  n ia  w sk azan eg o  zob o w iąza
n ia  z ło tą  w ty m ż e  u rc ęd z io  sa iło zk ę  w 
w ysokości ja k a  s to sow nie  do ilości n a 
d aw an y ch  te leg ram ó w  za  u b ieg ły  mic> 
siąo  w ynosi.

T e leg ram y  w inny  b y ć  o p a trzo n e  
e t*m plem  n ad aw cy  i m ogą byó sp ec ja l
nie n ad aw an e  ty lk o  n a  b lan k ie tao h  z 
odcinkami rach u n k o w em ł. B lan k ie ty  te  
eą  do n a b y c ia  w k an o e la rji u rz ę d u  po 
cen ie  5 mk. es sz tu k ę , (bip.)

—  Lódi w odbudowie kre ów. C en
tra ln y  k o m ite t opiejti nad  re p a ti ja n ta -  
m i po stan o w ił zo rg an izo w ać  o d budow ę 
k resów  w Bchoduicn

W obec b ra k u  fun d u szó w  rząd o w y ch , 
odbudow a ta  m a byó  d okonana za po
m o cą  funduszów  spo łecznych .

Odbudowa ma się odbyć w ten 
eposób, że każde z większych miast 
Hzeczplitej otrzyma do odbudowy jeden 
powiat z kresów.

Niektóre miasta akcję tę  już roz
poczęły. Lwów odbudowuje powiat ko- 
weleki, Poznań — po*iat brzeski.

Dla Łodzi został wyznaozony po
wiat grodzieński. W sprawie zorgani
zowania akcji odbudowy togo powiatu, 
odbyło się dnia 11 b. m . posiedzenie w 
województwie pod przewodniotweiu wi
ce-wojewody d-ra. Garapićha. Na po
siedzeniu byli członkowie miejscowego 
komitetu opieki nad repalrjantami, ks. 
biskup Tymieniecki i przedstawiciele 
władz miejskich.

Postanowiono jednogłośnie jak naj
rychlej przystąpić <lo akcji odbudowy 
a w pierwszym rzędzie pomóc ludności 
powiatu grodzieńskiego do uskutecznie
nia zasiewów. Koszta dostarczenia zbo
ża do zasiewów wyaiosą około 20 mil
jonów marek. Suma ta ma być pokry
ta subwencją Rady Miejskiej, dobrowol
nemu datkami instytucyj i osób prywat
nych, a ewentualnie kredytem; związku 
ziemian.

Celem rcrganlzowania odbudowy 
s a  miejscu, zostali wydelegowani 2 radni.

(bip.)
Udział starostów w komisjach prze

glądowych. Zdarzają się wypadki, że 
niektórzy starostowie delegują do ko
misji przeglądowych, jako przedstawi
cieli władz administracyjnych I instan- 
eji—urzędników kancelaryjnych.

Ponieważ tego rodzaju zarządzenia 
są bezwzględnie niedopuszczalne, przeto 
ministerstwo spraw wewnętrznych, zwra
cając uwagę na postanowienia okólnika 
U. S. W. poleciło panu wojewodzie wy- \ 
dać podległym sobie władzom admin. i
1 instanoji odpowiednie wskazówki, by w ! 
czasie normalnego poboru jak i \r cza- ] 
eie urzędowania dedatkowyoh komisyj 
przeglądowych, brali udziiil w tychże 
komisjach osobiście względnie delego
wali w »wojem zastępstwie odpowied
niego stanowiska urzędnika starostwa.

- -  Pobyt Min. Spraw Wewnętrznych w 
Łodzi. Wczoraj przed południem w sali 
województwa zebrali się naczelnicy wy
działów oraz wsżysoy urzędnicy woje
wództwa celem złożenia powinszowań 
Min. Spraw* Wewnętrznych A. Kamień
skiemu. W imieniu urzędników prze
mówił dr. Garapioh. W mowie swej nad
mienił, że z żalem ' urzędnicy żegnają 
swego bezpośredniego zwierzchnika. Win
szuj ąc p. ministrowi nominacji stwier
dził p. Garapich, że w razie gdyby kie
dyś p. minister złoźvł tekę ministerjalną 
wówczas urzędnicy4̂ województwa rów
nież jak  1 cała Łódź czekać^ go będą z 
otwartymi rękoma 1 wdzięcznością.

W odpowiedzi na powyższe p. Ka
mieński w dłuższem przemówieniu, dzię
kując za okazaną mu życzliwość miedzy 
innemi zaznaczył, że nadal łączących z 
Łodzią węzłów nie zrywa, zaś woje
wództwo, które zorganizował będzie 
miał w pamięci i dbać będzie o po
prawę jego losu. jak  również i o urzę
dników. województwa. Minister zapo
wiedział częste przyjazdy do Łodzi i 
obiecał interesować się wszelkieml spra
wami województwa łódzkiego. W końcu 
swego przemówienia stwierdził, iż obe
cnie rozstaje się z województwem po to, 
aby niedługo znów wrócić do swej da
wnej pracy.

W ciągu dnia ubiegłego złożyli wi
zyty ministrowi Kamieńskiemu przedsta
wiciele władz duchownych, komunal
nych i wojskowych składając mu ser
deczne powinszowania. (bip)

— Echa nehwały Rady Miejskie]. Wo
jewództwo n ad esła ło  do Magistratu na
stępujące pismo. Na zasadzie art. 08 
ustęp 2 i 8 dekretu o samorządzie miej
skim unieważnia Bię uchwałę rady miej
skiej z dn. 21)2 r. b. powziętą na wnio
sek członka Llehtensteina i Rapalskicgo 
w sprawie strajku dozorco^, ponieważ 
uchwała ta dąży z jednej strony, przez 
te n d e n c y jn e  a niezgodne z faktycznym 
stanem przypisywanie władzom państwo
wym bezczynności i tolerowania antysa- 
nitarnego stanu m ia s ta , do poderwania 
autorytetu ty ch  w ładz , z drugiej zaś 
przez samą s ty liz ac ję  i użycie słów i 
zwrotów o silnem zabarwieniu do "pod*

. burzenia ogółu przeciw właścicielom 
domów.

Przeciw niniejszemuorzeozeniu wol
no wnieść rekurs do M. S. W. przez wo
jewództwo w terminie dni 14 od dnia 
otrzymania.

— 0  odroczeniach tfoifcy wojskowa}«
Odroczenia służby wolskowej mogą być 
z reguły udzielane tylko z roku na rok, 
niedłużej jednak, jak  do 83 roku życia,
0 ile nié są przez ustawę o służbie woj
skowej przewidziane dłuższe odroczenia.

Prawo do udzielania odroczeń przy
sługuje powiatowej kojnemlzie uzupeł
nień.

W czasie funkcjonowania komisji 
przeglądowej prawo to przechodzi na 
komisję przeglądową względem popiso
wych, powołanych do przeglądu.

Otrzymujący odroczenie dłuższe niż 
rok, zwolnieni są na czas trwania odro
czenia od stawania do przeglądu.

Mający odroczenia, powinni po upły
wie terminu stanąć w komisji, która 
udzieliła im odroczenia. W wyjątko
wych wypadkach wolno stanąć także 
przed inną komisją przeglądową. Umo
tywowane podania w tej sprawie muszą 
być wniesione do tej P. K. U., która 
odroczenia udzieliła, najpóźniej na H  
dni przed przeglądem, przyczem wymie
nić należy tę powiatową komisję uzupeł
nień, przed którą petent chce stanąć do 
przeglądu. Orzeczenia P. K. U.» na pro
śby te zapadło nie ulegają zaskarżeniu.

— „Kweotja płciowa a młodzisz". Sta 
raniem i na rzecz Koła przyjaciół mło
dzieży przy Gimnazjum Miejskiem (Sien
kiewicza 44) odbędzie się dn. 1S b. ra. 
(sobota), o godzinie 7 i pół wiecz. odczyt 
dr. B. Miklaszewskiego na temat: „Kwe- 
stja płciowa a młodzież“. .

Odczyt przeznaczony jest dla rodzi
ców', nauczycielstwa i wogóle osób Inte
resujących się zagadnieniami wychowa
nia młodzieży. Należy się spodziewać, 
że temat i ceł pożyteczny — ściągnie na 
odczyt licznych słuchaczy. Bilety w ce
nie 300 mk. przy wejściu na salę.

—IWyrok Urzędu Walki z Lichwą. Sę- 
dàia «kręgu 4, badając sprawy skiero
wana do sądu przez «kazanych wyroka
mi Urzędu Walki % Lichwą, wydał na- 
»tępująoe wyroki : 1) Michalinę Micha
łowską za pobieranie nadmiernych cen 
za mleko aamiaBt 20 tye. mk. — 26 ty», 
mk. 2) Jana Pujdnka. właściciela *Swi- 
tozianki“ za sprzedaż ciastek po cenach 
lichwiarskich zamiast l miesiąc aresztu
1 100 tye. mk. na to tys. mk. kelnera 
na 10 1rs. mk. *) Józefa Józefowicza

za sprzedaż kartofli po wygórowanych
cenach na 20 tys. mk.

Oskarżenia popierał naczelnik Ü- 
rzędu Walki z Lichwą dr. Grabowski.

(bip.)
— Żądania pracowników rzeznł. Pra

cownicy rzeźni miejskich wystawili żą« 
dania podwyżki tak, aby otrzymywaó 
za jednego rubla płacy przedwojennej 
1000 mk. (bip.)

T e a t r .  B u i z g k a  I  g t n k n .
Teatr Miejski, Cegielnia na 68.

Dziś, t. j. w środę Teatr Miejski 
daje dla Zrzeszeń robotników i inteli
gencji „Mazepę“. „

W czwartek „Potasz i Perlmutter* 
M. Glaae‘a.

W sobotę o godz. 4 po południu 
dla młodzieży szkolnej „Zemsta“—kom. 
Al. hr. Fredry.

W przygotowaniu „Sędziowie* i 
„Klątwa* — St, Wyspianskiogo.

Dyrekcja dokłada wszelkich sta
rań, żeby arcydzieła wielkiego mistrza 
wystawione były godnie. Reżyserjo po
wierzono. Tadeuszowi Leszczycowl.
ł-e P ir e  o 'o lo c k S yn d ykatu  D zie n n ik a rzy  F a l 

skich w  Ł o d z i .
Odbędzie się w niedzielę w sali re

stauracji Teatralnej (Dzielna 18). Rende;-: 
vous wytwornej publiczności polskiej, 
szereg atrakcyj, koncert i kabaret. Po
czątek o godz. B po poł.

Kronika ekonomiczna.
Handel zb o żo w y .

Nastrój n e  ry n k ach  w szechdw iato - 
w y ch  p rzew ażn ie  s łab y , f i  s p o r t  z b o łs
i m ąki za  St. Z jedn. n a p o ty k a  zn aczn e  
tru d n o śc i se w zględu  n a  k o n k u re n c ję  
A rgen tyny , a poczęćc l i A u stra lii. W 
o s ta tn im  ty g o d n iu  e k s p o r t  z b o ia  ze St, 
Z ed n . wynoait za led w ie  250 tys. ćw ie rć ', 
fidy w tym  sam ym  tygodniu r. z. — 
916 ty s, 1 odw ro tn ie : e k s p o r t  A rgen tyny  
w zróal w  tym tygodniu W p o ró w n a n iu  
X p o p rz ed  i z 92 ty s . do 111 ty», 
¿w ie rc i. W yw óz A ustra lii w zrół jcszuŁS 
b ę rd z ie ;— z 42 tys. d o  07 ćw  erci.

P ró cz  te j ¡konkurencji A rg en ty n y  i 
A ustra lii zazn aczy ć  n a le iy , t e  zb iory  
sb o źa  w ca łe j E u ro r ie  sac h o d n ie ) był? 
w t  b. o w iele  lepsze, n l t  w rr. s,

Eksport zboża z tych trzech państw 
do Europy wynosił w ostatnim tygodniu 
760 tys. ćwierci, gdy w tygodniu u- 
biegłym—860 tyj. ćwierci, a w tym ea- 
mym tygodniu r. z. 1,185,00^ ćw. W 
drodze do Europy było 4,315,003, gdy w 
r. z. 5,450 000 ćwierci,
P r z e is z ta ło s m o  Siady Go

sp o d a r s tw a  Ludow a§o.
„Izwiestja“ komunikują, że władze 

sowieckie przystąpiły do opracowani?, 
projektu przekształcenia rady gospodar
stwa ludowego na komisarjat przemysłu
i handlu. Specjalna komisja opracowuje 
statut dla nowego komisarjatu, któię; 
wniesiony będzie do zatwierdzenia prze:-, 
radę komisarzy ludowych.

O p o r a c j e  h r c i i y t o i w .
„Izwiestja“ moskiewskie przytacza

ją  następujące liczby, dotycząca "’opera- 
cyj kredytowych banku państwa lf 
lutego: 97 kooperatywom, które, zażądały 
kiedy tu w sumie 2,ri42,79i milj. rb., przy
znano zaledwie połowę w sumie 1,060,280 
milj. rb., a jednej z kooperatyw otworzo
no kredyt 1 wr sumie 0120,000 f. sztori. 
Największy kredyL otworzono koopera- 
tywie konsument™ w ilości 5453,630 mif; 
rubli.

H odowla koni w R osji.
Specjalna komisja, złożoua z przed

stawicieli rady gosp. lad. i komisarjatu 
wojny dokonała rejestracji stadnin w 
gul), woroneżskiej, tambowskięj i orłow 
skiej. Rejestracja dała jak  najfat&lniej 
sze wyniki; hodowla koni w Rosji znaj 
duje się w opłakanym stanie.

Okazało się, żc koni pekej krw 
niemu zupełnie; były one częściowo a* - 
rekwirowane dla armji czerwonej, reszta 
padła skutkiem nieumiejętnego obcho
dzenia sic z nimi.

W jakim stanie-są stadniny, moiii* 
wnioskować z tego tylko, że a pośród
38,000 zarejestrowanych przez komisję 
koni tylko 20 proc. odpowiada warun 
kom, wymaganym przez komiaarjdt 
wojny.

/
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Motto:D z i ä  Premj era Q - o j (ostatniej) » o r j i

N ajpiękniejszy film  ¿wfiatal

LAÛY HAMILTON“

P rz e z  w ie k i  s z e rz y  s ię  J e j s ła w y  o o lio .... 
C h o ó  u ro d z o n a  p o d  u b o g i)  s t rz e o h ą , 
P r z e *  c z a r  ę lę k n o ś c l  i  k o b le o y  s p r y t ,
Z  n lR ln y  n ę d z y  w d a r ła  s ię  n a  s z e t y t ,  
O lć n i ła  g e n iu s z  s ła w n e g o  m a la rk a ,  
S p ę ta ła  s e rc e  s t r a te g a — m o c a rz a !

W ie lk i  m o n u m e n ta ln y  d r a m a t  w  2  a e r ja e h  1 12 a k ta e h ,
p lę k .  k o b ie t y  X V I I I  w ie k u .

L i a n e  H a id
I l u s t r u j ą c y  p r z y g o d y  n a jp lę k .  k o b ie t y  X V I I I  w ie k u  
W  r o l l  g łó w n e j  p r z e ¡ 
c u d n a  g w ia z d a  e k ra n u  
o s ta tn ie j  d o b y  —  —

Utwory muzyczne ściśle dostosowane i wykonane praer. orkiestrę symfoniczną pod kierunkiem p. M. CHWATA. 
Z powodu saalonyoh kosatów eony miejsc od godz. 0-cj nieco podniesione.

Kino

l
ul. Przejazd 34.

Od wtorku dn. 14 do niedzieli dn. 19 marca włącznie.

Demonstrowany będzie przepiękny obraz wioski p. t.

NIECZYSTOSĆ wspaniały dramat życiowy w 5 wielkich częściach, *
wszechświatowej sławy tragiczką włoską, ulubieni#

ności FRANCESKĄ BERTIfili głównej.

Bogata dakorssja. Doakonała g r a »
« Ceny anlojoo niskie, W dole powszednio epoojalna zniżka.

Pońaątek w niedzielę i frwitjta o goda. 2 po poł., w ooboty o godz. 4 po poł., w dnie powszednie o godz. 6 po poł.

K U N O Znakomita sztuka Gabryeli Zapolskiej w 6-ciu aktach p. t.

U l i

uf. Sienkiewicza J6 40. 

Dziś i dn! następnych!

„TAMTEN99

Odtwarzający w barwach jaskrawych martyrolog^ narodu polskiego z ostatniej doby caratu.
Ekran Kinematograficzny po raz pierwszy wyświetla przeróbkę znakomitej sztuki, granej na deskach teatrów

Warszawskich. Rzecz rozgrywa się w Kazamatach X-go Pawilonu.
Ceny miejsc niakie, dla Urzędników Państwowych zniżka o 30 proc. za wyjątkiem sobót, nieflziol i świąt. 

Początek o godz. 6-ej, w soboty, niedzielę Lświęta o godz. «-ej po poł.

T a atr

S C A L A

W  ś ro d ę  ¡22 1 c n w a r ts k  23 b  m . I W  p lą t o k  24 b  m . 1 W  s o b o tę  26 1 n ie d z ie le  2fl b m . 
o  R odz . 8 00 w . I  o  g a d * .  8  80 w '  1 o g o d z . 8 30 w

K o b ie ta ,  k t ó r a  z a b i ł a  I M o p p h i u m  P ł o m i e ń
S a łu k s  w  7 o b r  S id n e y 1«  O a r r lc k a .  | H z ta k a  w  3 a k ta o h  L  I I« r z e ra .  | '  S s tu k a  w 3 a k ta c h  H u n s u  M l l lo r a .

B i l e t y  d o  n u b jo la  w o u k io r n i  W -g o  K o m a ra  r ó g  P io t r k o w s k ie j  1 B e n e d y k ta  o d  11— 2 1 od  4 — 0 w ., a  i r  d

W  s o b o tę  25 b. m . I W  n lo d z ie lę  26 b . m . 
o gooK . 3.30 p . p . o  godB . 3.30 p . p .

Kobit!;, która zabiła | M o r p h iu m
n ie  p r ^ e d a ta w lo ń  w  k a s ie  te a t r u  p r z e z  c a ły  d i le ó .

Cegielniana 18. O d ś r o d y  22 m a ro a  b . r. t y l k o  7 g o ś c in n y c h  w y s tę p ó w  a r t y s tó w  s c e n  k r a k o w s k ic h  s u d z ia łe m  p ie rw s z e g o  r e ły s e r a  t e a t r u  „B a g a te la "  A L E K S A N D R A  W Ę G IE R K O ,

Kino „ C B R S f l"  I O í
Z ielona  2 .  | ird z ie ¡ 1  ś m i e

w 6 ftktach dramat Ame- 
> H y ; 1 rykańskf, w  roli głównej 

y JL  V I  sławy EBDIE t^OLO.

M a m y  z a s z c z y t  to w la d o m îé  Gr,. O d b io rc ó w , ie  d n ia  7 b . m . 
w  m a g a z y n ie  u a s z y m  p r z y  u l .  Z g ie r s k ie j  M  60. p r z y  B a łu o k im  
r y n k u ,  w  d o m u  K ü h n « , w z n o w i l iś m y  s p rz e d a li m a s z y n  n o w y o h  i  
¡B ly w a n y c h ,  c z ę S d  m a s z y n o w y c h ,  ig i o ł ,  n ic i ,  o l iw y  1 t .  d ., orars 
r t p e r a o ję  m a s a y a  w s z e ł i l c h  s y s te m ó w .

Amerykańska Spotka Akcyjna
„Singer Sèwing Machiné Company0

(KOMPANJA SINGER) v

t
V.
4(

Gdzie m ożna d o sta ć

N a j l e p s z y c h  N a s i o n ?
$ W składach L. JASIŃSKIEGO

. prowadzonych od 1870 roku w Łodzi, ul. Andrzeja 10 
$  iw  Łęczycy. Cenniki na żądanie.

f t

B
f t
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Lekarz-dentysta

Feliks SEIOEUGART
Z aw ad zka  IOv
przyjm. 10—l i 3—7 

prócz niedziel i &wiąt.

Dr. med. BRAUN
S p e o ja l i a t a

Chorób wenerycznych, skór
nych, moczopłciowyoh.

P r z y jm .  10— 1, 6— 8, p a n ie  4 — 6
Południowa 23.

A, A. Kupuję “ywit*
n y .  g a rd e ro b ę , fu t r í ,  m a s z y n y  d o  
s z y c ia  P łacą  a a jle p le j.  W a ju - 
ra lC h . B tu a d y k ta  N  19. .  3 5 2 - 2 0

T k o b r z y ń ik i  W a le n ty  z s g a b lł ka r- 
U  tę  p o w o ła n ia , w ydan ą  
a ta n ty n o w te .

w  K on - 
673— 3

Do wydzierżawie
n i a  sp r<ed»n la  2 morgi 
U l c ł  o g ro d u  z dom em  r ó g  P ry n -  
c y p a ln e j I T u iz y d a k le j w  C h o j
n a c h . W itd o m o ś d  
w go ąpod a rza .

T u s z y ń ^ a  3, 
674— 3

rwfiwwf

P o s z u k u j e  c e r o w n i k a ,
spódniczarkę lub podręczną
do o b iła lu n k ó w  dam skich .
Sz, BRUTMAN, ul. (Średnia) Pomorska 3.

Handlowego w okoliey Na
wrot i Konstantynowskiej.

Pośrednictwo pożądane. 
Zgłoszenia do księgarni Na

wrot 41.

T T l ie r  B ro n is ła w  s a g a b lł m s t r y -  
k a łę ,  w y d a n ą  z P a ń s tw o w e j

Szk o ły  W łó k ie n n i« » ) .___________
T T "ru p ik i S ta n is ła w  z a g u b ił pasz- 

p o r t  p o la k i,  w y d a n y  w  Ł o d z i.
__________________________ 7 iQ  - B

T / o t r a la  W o jc ie c h  z a g u t l ł  k a r tę  
“  o d  p a s z p o rtu  w y d a n ą  i  fa 
b r y k i  H o ln z ia  i  K u n itz c r a  i k s ią 
ż e c z k ę  c z ło n k o w s k ą  x P o l.  Z w . 
Z a w . 693— i

Praczka potrzebna
d o  p ra ln i l  d z ie w c z y n a  d o  rp r z e 
ta p ia ,  Z ie lo n a  28._________ ^

Poszukuje się JK*'
w a n e  s z w a c z k i d o  » ż y c ia  k c s z a l 
1 p ó łk o s z a lk ó w  n  ę s k lc h  n a  m ie j 
scu  I d e  dom u. F a b ry k a  b ie l iz n y  
B łu m e a fe ld s , Z a w a d z k a  15.

__  680—-3A.. A. A. Kupuje “ bJ;:
Potrzebni

s e n y , Ł a ia t k ,  B e n e d y k ta  28, m , 13 
p a r te r .  ________ 28— 668

z d o in i s to la rza  
n a  m e b lo w y  

ro b o tę  N o w o -T a rg o w a  20, M ic h 
n ik -  0 4 1 - 8

P r ' / v i  tl in  anblokatora-(kę)- TT irzyjuię „ całodziennym u  
« t r z y m a n ie m ,  Z a g a jn ik o w i 79, 
tu . 18, p . 111._______________ 6 3 9 — 2

Podmajstrowie Só.lł*
w a n t s to la rze  będą p rz y ję c i Jako 
p rz y rz y n a c z o  i do p iz y r y s o w a n l*  
m a te r ju łó w  d o  m a szyn ; ja k  t e i  
do  n a d zo ru  m a szyn , N a p ió rk o w 
s k ie g o  59. 62 7 — 6

Śzteperka ‘ „ ¿ “ “ S y S
p race , P o m o rska  V* 107, m . 1?.

Sprzedam 5 S2j? łIe.
m l z b u d y n k a m i 1 łą k ą ,  w io rs ta  
za P o d d ę b ic a m i.  W ia d o m  ¿6, K i
l iń s k ie g o  ISO u P ie rz g a l.K ic  o. 

____________________________CHI— 2

Sprzedam wóz S r
ł  i  es o rk ę  k o le jn ą . W U ! o:nośc, 
u l M  S re b rz y ń s k a  35, R e s ta u ra c ja  
(K o z in y ) .___________________ 6 9 0 — 3

C z y m a ń s k a  S ic fa n ja  z a g u b ić  do- 
^  w ó d  o s o b is ty , w y d a n y  w  Ł o -  
d z i  ____________ ___________ 6 7 6 - 3

Stolarzy i robotni*
l i  A  W  ^ r z y  p ru c o w a li p r z *  
i k U  W  j  b iu r k ic h  d ę b o w y c h ; 
ja k o  t e *  r o b o tn ik ó w  m a s z y n o 
w y c h  p r z y jm u je m y  w  g o d z iru c h  
od  5  - 6  w ie c z o re m , N ip ió r k o w -  
ik le p o  69. 6 2 8—7

Śzewckie kopyta
i ia d m o d n le js ze  fa s o n y  n a d e s e łr .  
W a rsza w ska  p a s ta  B o s to n , Sten- 
k ia w ie s a  2o . 6 ^ . '— S

rbanisk J ó z t t  zägutJTr 
łe  zkę, w jdnną z I '.  Z. Za#;

_P rąca* Tr U d z l . _________ C 7 7 -J

W sprawach spad-
l. ” A U 7 v / . l ł  o k r.ch u n k l i deki«*
K O  W y  C O  ra c je  r i la  U rz ę d *  
S k a rb o w e g o  na Ż ą d a n i*  osób *** 
In te re s o w a n y c h  w y k o n y w a  sH< 
P o łu d n io w a  28, f ro n r , le w e  w *l* 
S fie , 3 p ię tro , m . 16. o d  8— 4 p® 
p o lu d n iu . j__  CS5—j  W

Wt r z m w i jn  M 1 m ię d zy  O of ‘  
isym  R y n k ie m , a U ló w n ł’ 
lu b  w  p rz a jś c iu  m ię d z y  G łó v r » l 

—  P r¿ o j»zd  p rze z  P io trko w e k ł»  
z g u b io n o  p o r t fe l  to r o b k o w y  c tr  ,¡ 
r a to w y  z z a w a r to ś c ią  p ie n ię in ł-  
o ra z  ty rn c z o s o iT y m  o o w e d c m  Jy  
5 o b it ity m , w y d a u y m  p rz e z  X  Ko* 
m is a r ja i  P o l.  P .iń . w  W a rs z a *  ** J  
na im ię  J u lju a z a  D z iijc io lo w sk i« » ' 
g o  i  k a r tę  z w o ln ie n ia ,  w y d a O ł 
p rz e z  P . K .  U . w  W arszaw*«* 
o ra z  in n e  d o k u m e n ty .  U p r * sXi  

's ię  z w ro t  d o w o d ó w  do  K fd a k « !1 
.  I  'ra ca  ’ ________
y a g u b io n o  dw a pasz oity l 0 '̂ 

skie, w ydsne z Suiniierzy® 
na Imię Józef»  1 H eleny U rb*''
maków. ___________
y ie u ń s k i M ieczytlzw  zagubił 

kart*f od paszportu, wyda»« 
z fabr. H . i tz l a  I K unitzer». _

Zaginęła "suka ü t
m a n , d u ła  p o d p a la n a , u » z y  1 
go n  o b r ię tć ,  o d p ro w a d z ić  z» 
g r o d ą ,  S m u g o w a  11 do

Wfoawoa Iftttfed W«i*wAcUkł ÍL P Jt, w L o ú A Tłocsoao v  ([rakami «Pîaca* Przejazd 8, Kedaator odpowieuziaiay PAwifcfc ÜKÜAN'Ati


